
-Niez1ł'yci~żona armia pokojul DZIS fi STRON Wyd. A, 

NOM' TI N~ T PROLETARIUSZE WSZYSTKICH 

~toi radziecki ź()l.,lf>rz na śnlf)'inf>,l granicy, 
Warta na oczach świata I śWiat na nią liczy. 
Stoi żolnierz. Dogląda Kamczatki i Karpat. 
I mocno trzyma pokój na szerokich barkach. 

(Jurij Jalwwlew) 

Armia Radziecka - armia ne dni wolności. Zwycięstwa 
braterstwa, prz)' jaźni, po- Armii Radzieckiej wskrzesza

koju - obchodzi dziś rocznicę ły wiarę w triumf sprawicdll
swych narodzin. Pozdrawiają woścl nad krzywdą, w triumf 
swych bohaterskich żołnier7.Y człowieka nad faszystowską 
ludzie radzieccy. Hołd !lldada- bestią. 
,ja wyzwolicielom mie~zkańcy 
Wal'szawy i Pragi, Berlina i W lipcu 1944 roku Lublin -
Budapesztu, mieszkańcy wsz~' witając czołgi z czerwoną 
.tklch krajów demokracji lu- gwiazdą - witał świt nowego 
tlowej, które dzięki wspania- życia. W styczniu 1945 rokll 
Iym zwycięstwom oręża radził' rozpoczęła się gigantyczna 0-

"kiego zrzuciły jarzmo fa.szyz- fensywa Armii Radzieckiej i 
mu, nowe rozpoczęły życie. Ku walczącego u jej boku Wojska 
Armil Radzieckiej płyną ser- Polskiego. Ofensywa, która 
dE'czne myśli matek francu- przed 10 laty przyniosla wol
~klch, andeIskich, be!gl.lsklch. ność naszej ojczyźnie. Przeko 
m)'śli milionów ludzi, którzy n:lliśmy się wtedy nie tylko o 
widzą w niej ostoję pokoju, wspaniałej postawie radziec-

kich ŻOłnierzy, o wielkiej sile 
nIezawodną sojuszniczkę w milltarn~.i ZSRR ale zrozumie 
.,.,ałee przeciwko siłom wojny. Iiśmy, że Armia Radźlecka 
mls:wzenla;· śmierei. -jest armią nowego typu -=- ar-

Ubogo WYPMażona, źle ubr90 mlą, która na swych bojowych 
na ł głodna była przed 37 la- sztandarach wypisała hasło 
ty pierwsza w świecie armia wolności wszystkich uciemię-

żonych przez faszyzm naro-
wolnych robotników i chło- dów, wolności wszystkich pro 
Jlów, armia Kraju Rad. Wro- stych ludzi. Te właśni", cechy 
rowie ludu sądzili, że rozbiją Armii Radzieckiej, jej siła mo 
h w proch i w pył. W kajzc- raina, jej niezłomna wiara w 

słuszność prowadzonej przez 
rowskich sztabach rojono sny nią walki stanowią obok naj-
o szybkim zajęciu Plt)trogro- nowocześniejszego uzbrojenia 
du, obliczano godziny dzielące źródło jej potęgi. 

ich armie od stolicy rewolucjI. Sclśle i nierozerwalnie zespo 
Tymczasem stała się rzecz, lila Armia Radziecka bezgra
której długo nie mogli zrozu- Iliczne umiłowanie ojczyzny i I 

pokoju z internacJona.lizmem,I 
mleć I wytłumaczyó najwybit- z glębokim przekonanll"m, że 
nlejsl stratedzy ImperialistyclI sprawa wolności innych narll 
nych Niemiec. Swleżo sformo- dów jest sprawą każdero wol 

1I0ŚĆ miłującego narodu. I dla
. wane, pierwsze pułki robotnl- tego głęboką miłością darzą Ar 
elzo-chłOpskiej Czerwonej Ar- mię' Radziecką m1llony pros· 
mil zastąpiły Im drogę pod tych ludzi na całym świecie, 
Narwlł I Pskowem I odparły którzy nie chcą wojny, którZ) 
naje:ldźcę. Obroniły kolebkę w Związku Radzieckim widzą 

gwaranta bezpieczeństwa na
rewolucji - Piotrogród, ocali- l'lldów i pokoju. 
ły państwo !Socjalizmu 
zmową kapitalistycznych 
tlll. 

przed 
po-

Długą I pełną chwały drogę 
przebyła Armia Radziecka od 
tych pamiętnych dni. Stojąc 

na straży praw człowieka do 
wolności i szczęścia, chroniła 

stalowym puklerzem Związek 
Radziecki przed impcrialisty
('znyml wrogami, a gdy faszy
~towskie hordy runęły na 
w~chód, wykonując rozkaz Hi
tlera I jego )lrotektorów by 

Wspaniała Armia Radziecka, 
armia. wyposażona w najbar
cziej nowoczesną broń t tech
niczny sprzęt bojowy, czuwa 
nad bezpieczeństwem naro
d{lw. \\'zmocnienie potęgi 0-

broImej państwa radzieckiego, 
utrzymanie zdolności lJojowej 
sił zbrOjnych na ta·kim pozio
mie, jakiego wymaga bezpie· 
czeństwo ZSRR, sytuacja mię 
dzynarodowa I nowoczesny roz 
wój sztuki wojennej, jest i bę 
dzie - jak to stwierdził osta- I 
tllio tow. Bn/ganin - jednym' 
z głównych przedmiotów 
troski KPZR I rządu radziec

zmiażdżyć Związek Radziecki )dego. 
- poszła w bój o najświętszą 
sprawę - o wolność narodów, 
dokonując cZ~'nów be7.przykla 
unej odwagi i bohaterstwa. 

Któż z nas nie pamięta po
(wornych iat minionej wojny? 
Skurczu serca towarZYSLłcego 
komunikatom o postępach hi
tlerowslrich hord, które wdar
Iy się w granice Związi,u Ra
dzieddego? Radości i nadziei, 
jaka ogarnęła nas na wieść o 
bohaterskiej obronie Moskwy, 
a później o wspaniałym zwy
cięstwie pod' Stalingradem? Z 
zapartym tchem śledziliśmy 

wydarzenia na wschodnim 
{r~ncle. Zwycięstwa Armii Ra 
dzieckiej przybliźały upragnio 

Swiadomość tego ostudza 
zapędy agresywnych kl.ł, któ
re chciałyby pogrążyć świat 

w morzu cierpielI, krwi i łez. 
Świadomość tego pozwala 'I. 

wiarą patrzeć w przyszłość mi 
lionom prostych ludzi, popie
raJących gorąco pokojuwą po
litykę' Związku Radzieckiego 
- obrclicy wolności l praw 
Ilarodów. 

Armii Radzieckiej w dniu 
jej święt.a towarzyszą serdecz I 

ne uczuda wszystkich pr()
stych ludzI. Wdzięczność i ml
loŚć. Ufność w jej siły, pal'aIl
:iujace zamysły wrogów ludz
'!rości, w jej niezłomne siły .to 
jące na straży pokoju. 

, W I KRAJOW ŁĄCZCIE SIĘI 
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naszego \Voje\\TÓ(]ztwa 
{I • 

Ponadplanową 

uzyskali naiłowl:y 
produkcję 

Podka rparia 

Aktyw partyiny 
omawia problemy 

III Plenum KC 
(p) W ostatnich dniach od

były się we wszystkich po
wiatach naszego wojewódz
twa narady aktywu partyj
nego celem omówienia pro
blemów i uchwał III Plenum 
KC i ostatniego Plenum Ko
mitetu Wojewódzkiego. 

(e) Po dwóch dekadach lu
tego załogi kopalnictw nafto
wych uzyskały pomysl:1e 
wyniki proC;..!kcji ropy. Do 
dnia 20 bm. liczne 
kopalnictwa przekroczyły 
miesięczny plan produkcji. 
Do takich zaliczają się naf
towcy z gorlickiego, którzy 
uzyskali 100,2 proc. miesięcz 
nego wydobycia. Podobne 
sukcesy meldują naftowcy z 
jasielskiego (ropa 100,7 proc.), 
z Równego (ropa 100,2 proc.) 
i z Ustrzyk (ro):;3 103.1 proc.). 

Niewiele w tyle pozostają 
zarogi z Grabownicy, które 
wykonaly po dwóch deka
dach 99,8 proc. wydobycia 
ropy i z Potok a 99,2 proc. wy 
dobycia. 

Jeśli chodzi o produkcję 

gazu i gazoliny to z wyjąt
Idem zes·'olu Potok, który 
wykonał 98.3 proc. wydoby
cia gazu. wszystkie zespoły 
mogą się już pochwalić po
nadnlano'!I!'ym wydobyciem 
tych produktów. Jak z 00-

wyższych darlYch wynika. 
mobilizacja zaló," pod hasłem 
wyszukania wewn<'trznych 
rezerw produkcyjnych przy
nosi rezultaty. 

• * . . 
(e) Dnia 20 lutego br. w 

Domu Kultury w Ustrzykach 
Dolnych orzedstRwiciel Za
rządu Głównego ZZ Górni
ków wręczył ustrzyckim naf
towcom sztandar przechodni 
za (l"ągnięcia we współza

wodnictwie za IV kwartał 
Narady wykazały dość 

gruntowną znajomość wyty
cznych III Plenum KC, zmie 
rzających do zmiany stylu 
pracy partyjnej, w oparciu 
o przestrzeganie leninow
skich norm życia partyjnego. 

---------a---------

Hobiely wiłają 
święło 

• swoJe 

Szczera krytyka i samokry 
tyka zawarta w referat.ach 
sekretarzy KP wytworzyla 
atmosferę dla nieskrępowa
!lej twórczej dyskusj i. 
Należy przypuszcza C, że ta 

atmosfera przeniesiona zosl·a 
nie do wszystkich ognIW pa1'
tyjnych, co niewątpliwie 

'sprzyj ać bedzie da] szem'J .t!_ . 

mRcniani.u więzi partii z ma
sami. 

WARSZAW A. 21 lutego O'b
chodzony jest na całYln świe
cie jako Międzynarodowy 

Dzień Sol!darnośei z Młodzieżą 
Krajów Kolonialnych. 

W dniu tym mlodZież polska 
zorganIzowała w wielu ośrod
kach kre.iu akademie, spotka
nia ze ~,tudiuląCą \~, polskIch 
uczelniach młodzle'-ą z zagl'a-
nicy. 

* * * W ARSZA W A. Obfite opady 
śnieżne, które naWIedziły te-
ren polski w c1.ągu ostatnich 

C dni. nie spOWOdowały poważ-

I 
r.iejszych zakłóceń w komuni
kacji kolejowej. 

W wielu województwach ko
munikacja PKS odbywa sit: % 

dużymi opóźnieniami, gdyż o
prócz zasp na wielu drogach 
występuje gołoledź. (PAP) 

(I) I<obiety ńla uczczenia swo
jego święta po<~ejm UJiI wiele 
cennyc!1. zobowlą"t.ań prodUKcyj~ 

nyeh. O,tatnlo do {"ii pOdejmo
wania zobow"a7.a.ń wlą~zyiy sl~ 

kolJiety z Fabryki Pieczy w., Cu
kiernlcz~go "San" w Jarosła· 

wiu, które postanowily: 

• Płan prodl11, eji za miesiąc łltty 
wyl("un~ ć \r lOJ proc., pracowaĆ' 

na zaoszcz,,:,dzon:vch surlJwcach, 
rlba.,ć o racjonalne 7.UŻ~ .. cl0 su_ 
rowc3, złikwidować do minimum 
łom. 

PracowniCY działu pakowni 
tej fabryki zobowiązali się prze
kroczyć plan prońl1kc.11, wzmóc 
wydajność pracy. Wartość tych 
zobowiązań określana jest na 
sumę 10.180 zl. 

• KObiety z }o'abr~'kł Wstątek 
w Jarosiawiu zrzeszone w LK 

podjęły zobowią7.ania, które 
pozwolą na obniżenie 
własnych. 

kosztów 

• Kobiety % Zakładów Odzie
żowych będą pracowały metodą 

Zandarowej i Saja, by pOdnieść 

prOdukCję, uruchomią też pro
dukcJę chodników z drObnych 
odpadów. Cenne zobowiązania 

podjęły kobiety z Fabryki Ciast 
I CukIerków, postanowiły one 
zmniejszyć łom w I kwartale z 

Uwaga korespondenci 
"Nowin Rzeszowskich" 

W dniu 27 lutego 1955 r. o godz. 10 w sali V/DK 
w ł{H'szowie przy ul. Okrzel 7 odbędzie się Woje
wódzka Narada Korcspondentów naszej gazely. 

Tematem narady bJ;'dzle omówie.nie zadań kore~pon
dentów w świetle wytycznych III Plenum He PZPR. 

Zaproszonych korespondentów prosimy o nic?1wod
ne i punktualne prnłJycJe. Z"1mle,;,cowi uczestnicy na
rady otrzymają zwrot kosztów podróży j wy:i:ywi-en!e. 

Redakcja 

nI Puchar N'>.!n zakończyl s:ę sukce9~m narclal'7Y woj. TZP~ZOW
skiego, którzy zajęlI pierwsze .mieJsce, zdobywdjąc po raz pierwszy 
puchar. 

Na zdjęCiu: S,dzi. g!óllin,y mgr Wi erz)'ń,ki WlęCZ3 Duchu czolo-
wej lJ.ąJciarce re.\lre~en'acJi rze.sz~w ,' , ; (>, .',rf,·'·' ~ , ';· 'z l. I 

) Foto Mok\,a - .LWOlvi r>7 7,1r'.5; 

2,5 proc. na 1,3 proc. Również 

pracownice tej fabryki zobowią
zały .I~ zaoszczędzić pewne iloś
ci węgla przez częste oczyszcza
nie rusztów. 

S,8tkanie 
W cśredkll ukolel!iowym 

Wbi~w'ódlklei -
Ra~y N2iUłdOWCli 

(a) W ośrod ku szkolEnio
wym PrElyd lum Wojewódz
kiej Rady "';;ro::lol"€.; w Rz," 
szcw,e trw,Ją zaJ~c,a szko
lenie we cz!ank6w' prtzydiów 
grom2::lzki2h rad narcdo
wych. OsL8Lnio na spotk2nie 
z uczESLmk, mi kursu oraz 
wykłarlcwcrml, przybyli: 
p~'zewrdniczący PrEzydium 
Woj. Rady NarodOWEj tow. 
Wacław Rózga oraz sekre
tarz Prezyd;um Woj. R?dy 
Narodowej tow. SŁan:sław 
Klocek. 

Spotkanie upłynęło w bar
dzo serdecznej atmo3f€fze. 

Humor nie zflwadzi 
ale jaki 

Rzeszowiallłe obdarzeni są na 
ogól fluż.Y1n porzuciem hunloru. 
Smie.ią się często, ,;mieją się ze 
WSZyStkiego... a tak jako'; ser
decznie. W szczegółnie do b r y 
nastrój wprawia każdego, widol< 
faceta, który port wpływem kiJ· 
ku głf;bszych "staje na rzęsach". 
Pelne brawury i fantazji wyczy
i1Y zawianYCh osobników przyj· 
mowane są z uzna.niem grani. 
cz~cynl z. podziwem. 
Bywają jer!nak wypadki. w 

któryrh śmiać się już nie moż
na ... np. gdy ktoś dostanie 
czym s twardym 1 to mocno po 
glowle, jal< np. goście bawiący 

się na zabawie weselnej u ob. 
Fryderyl;:a ·1\I::tształa w Łączkach 

.Jagiclio}·lSkich. \Vesele Z:-o..lr.:.OlL 

czylI) się wtcrl.v "przepisowo": 
- h:1:I"un:ł :;;tu pObitYf:h, jNlen 
c\~7.I{o rann\'. P02:0SI,.?1j goście 

V'-'- "],ktowali te wypadki wyro-
zumj')le. WiCldomo, wódka 
tłnma ·'7.yll awanturników. 

Tole'·1nc.l:t ta udzielila się na
wet tUIlI<.c.!onariuslom miejsco~ 

wego pv~tprunku ;\10. którzy 
widC1~~nlc uznają bójki weselne 

za nlewljlu'l l "godziw"," roz
rp;:,'l' ~ 

1954 r. Do sukcesów ustrzyo 
kich naftowców przyozynlły 
się głównie załogi kopalń, 
gdzie kierownikami są tow. 
tow. Przybyłowicz i Krygow-
ski. Wit. 

t,RZED WIOSENNĄ 

T'.1 ~ T P.4NIĄ SIEWNĄ 

Osiem POM 
zakończyło remonty 

(r) POM Dzikowlec jako 
8 z rzedu zameldował o za
kOli,zeniu remontów zimo
wych i gotowości maszyn 
i sprzętu do kampanil sie
waw wiosennych. 

W związku ze zgłosze
niem POM Dzikowiec o za
kończeniu remontów, stan 
gotowości maszyn na 23 lu
tego w POM-ach przedsta
wia się następująco: 
• "Zetory" wyremontowa 
no w 89 proc. 
• "Ursusy" w 76 proc. 
O "KD-35" w 60 proc. 
i>" sprzęt przyczepowy w 
okolo 90 proc. 

Stan gotowości maszyn 
i sprzętu POM województwa 
rzeszowskiego byłby zado
walający, gdyby nie opóź
nione remonty traktorów i 
sprzętu przyczepnego w 
POM Sa~ok. Bobrówka l 
Dynów. Starsi mechanicy 
tych POM w:Jkazują majo 
troski o sprawny przebieg 
remontów zimowych. 

PrzJI_luzyt IlIflty 
I ,uUlt •• a.l. 

ZlarDł lil.I',1 W PSI 
(r) Sprawne przeprowa

dzen ie wiosenn e; akcji siew 
r.ei jest uwaru'1kowane ter 
minowym d0starczeniem 
z' arna siewnego. Łączy się 

to z szybkim zakończeniem 
om łotów roślin strączko
wych i motylkowych. 

W tej chwili najgorzej 
przebi8~ają omłoty w Ze
spole Olszanica. gdzie pozo
s1 ało do omłóce:1ia 75 tonn 
,trrtczkowych i 17 tonn mo
l v lkowyrh. Rów'lież Zespół 
Widc:r'z nie zor,ganizował na 
leŻYCie omłotów, gdyż w 
sto;:wch i stodołach nadal 
znajdują sie do omłócenia 
poważne i!o~ci nasicn. któ
re trzeba iak naiszybciej 
pnvgotować do s iewu. 

Ten lekcew?żący stosu
r.c !c w p rzygotowa'1iu ma
te r ia iu s iew 'l e"o panuie i w 
innych zespnłarh. gdzie nie 
orzv,C(otow8.no :ipszcze 00-

wai:nvch ilości n;j~ion zbóż 
i<Jrych. W tei chwili Zespół 
Hymanów przygotował t'11-
ko 37.4 proc. tych zbóż, Ze
spół OJ"7.anira 58 proc., Ze
spół Jaśliska do dnia 7 sty
cznia br. nie oczyści! ani je 
dnego kilograma zboż"1 prze 
znaczonego do siewu. Podo
bnie przedsfaviia się sytua
c.i a w zospolach Gorajowice 
i Widacz. 

Dziś W numerze: 
RO M AN KAlI'ri'rSKI - Akt y

\ v ista pow:nlen znać ,,77 ję
zy ków" 

* • * 
LESŁAW KOLIJEWrCZ 

.... ,Na przykład do Chin i z 
pow rotem .. · ... 

. • .. , -* * 
J. FiLIPOWICZ - Odwiedziny 

w spółdZIelni 

* * * A. SUCHOMLIN - Arm1a Ra-
dziecka - ostoją pokoju 

* • * 
"SIMONA" - powieść 
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Chcemy żeby przemówiły głośniki 

Trzeba stwierdzić, że 
przyjemnie jest po całym 
dniu pracy posłuchać czy 
to ładnej muzyki, czy dzien 
nika. Jednak my mieszkań
cy Rudnej Malej pozbawi e 
ni jesteśmy bardzo często 
tej przy,iemności, bo z bra 
ku elektryczności mamy do 
dyspozycji tylko głośniki. 
które niestety milczą. Wpra 
wdzie przysłowie mówi, że 
milczenie jest złotem. ale 
sądzę, że nie powinno od
nosić się to do głośników. 

Jako przykład podaję, te 
w miesiącu Itycznlu bluą
cego roku - 12 dni ( w rót 

~J 
nych dekadach miesiąca) 
głośniki nasze były nieczyn 
ne. W lutym również mil
czą. Kiedy odezwą sl~ -
też nie wiadomo. 
. A oto Inna sprawa: przy 

każdym głośniku jest regu 
lator siły głosu. Niejedno
krotnie I ja I wielu innych 
mieszkańców zasta.nawialiś 
my się, po co właściwie o
ne są, skoro po podkręce
niu głośnika na "najwyższy 
regulator" ledwo go sły
chać w mieszkaniu. 

A trzecla sprawa: w głoś 
nikach bardzo często jest 
nieczysty odbiór. Słychać 
zgrzyty, trzaski, gwizdy, 
głos spikera jest przytłu
miony. W takich wypad
kach najcz~śclej Iłośnlk 
trzeba wyłączyć. 

Wobec powyższych fak
tów ogólna opinia mieszkali 
Ców jest taka, że "tym ra
zem daliśmy się z tą radio
fonizacją naciągnąć" I w re 
zultacle niektórzy miłośni
cy radia grożą odmówie
niem uiszczenia opłaty mie 
Bi~cznej. 

Zwracamy się z prośbą o 
interwencję u odpowied
nich czynników, ażeby na
reszcie głośniki te przemó
wiły i to głośno, v.ryrażnie, 
a przede wszystkim bez 
przerwy. 

KazimIerz Kędzior 
Rudna Mała 

Ani przeiecha~, ani przepłynq~ 

Częstymtflnatem roz
mów (a częściej jeszcze 
przyczyną przekleństw) 
chłopów pobliskich gromad 
jest droga powiatowa Jaro
sław - Sieniawa. Wyboje 
są na niej tak wielkie, że 
przejeżdżające wozy łamią 
kola. Szczególnie podczas 
wiosennych roztopów czy 
jesiennych słot dr()ga jest 
wprost nie do przebycia. 
Wówczas tędy ani przeje
chać, ani przejść. ani prze
płynąć nie można. 

Chłopi chętnie pomogli
by przy naprawie drogi, 
jednak na ten cel trzeba 
materiału i fachowców, któ 
rzy pokierowaliby odpo
wiednio pracą. Gdy drogo
mistrz zwróci! się do Re
jonu Eksploatac.11 Dróg Pu 
blicznych w Jarosławiu o 

Braki 
Na zorganizowanej nara

dzie roboczej poprzedzają
cej konferencję partyjno
€konomiczną, robotnicy 
przetwórni owoców w Wy
mysłowie k. Tarnobrzega 
żywo dy skutowali o róż
nych istotnych dla prze
twórni sprawach. 

Poruszono takle sprawy 
jak niewykonanie planów 
produkcyjnych w grudniu 
ub. roku oraz . w styczniu 
br. PrzyczY:1ą tego byly du 
że ilości n:fodebramgo to
waru oraz kulejące zaopa
trZEnie, Brak bvlo butElEk 
do produkcji wii18. brak do 
statecznej ilości papieru do 
pakcw2 nia. Przetwórnia 
nie pos' ada własnej stud
ni. 2 W0dę użvwena de wy 
robu wi:1 przywozi s'ę Z 
odlE gln1(' ż,ód 1a, przez co 
koszty powabie wzrastają 

przydział materiału, to 0-
trzymał zaledwl. 1 metr 
Iześc. kamienia! 

Na drogę bie,gnącą od 
wsi Piwoda do wsi Mako
wlskanarzekają natomiast 
wozacy, przewożący budu
lec z lasu. Bowiem mostki 
nad rowami odwadniający
mi stale się łamią pod cię
żarem pojazdów. 

Warto, aby kierownictwo 
REDP samo spróbowało 
przejść albo przejechać wy 
mienionymi drogami w cza 
eie deszcZ'lI lub wiosennych 
roztopów - wówczas na 
pewno postarano by się () 
przyspieszenie ich napra
wy. 

Stanisław Kłak 

Wiązown1ca 

pow, Jarosław 

skutki 
- gdzie tu troska o obniżk~ 
kosztów własnych. 

Wiele do życzenia pozo
stawia również dyscyplina 
pracy u wielu pracowni
ków przetwórni. Oprócz 
tych braków w poważnym 
stopniu przyczyniających 
s1ę do niewykonywania pJa 
nów produkcyjnych są rów 
nież inne. 

Robotnicy mają swo-
je bolączki: brak świetlicy, 
zamarło życie kulturalne, 
co również nie mobilizuje 
załogi do wydajniejszej 
pracy. 

Trzeba, aby nad poruszo 
nymi sprawami zastanowi
la się dyrekc.ia przetwórnI 
i przed,i-ęwz'ęla odoowiea
nie środki dla poprawy o
becnego st2nu rZECZy. 

Karimierz Racał 
Tarnobrzeg 

.. Konserwacja" maszyn w GOM Horyniec 

Naprzeciw okna ob. Or
lowskiE~o w Horyńcu stc!ą 
kosiarki, 7.;liw ierki, mlo
c8rnia nad gołym niEbem. 
A ob, S' an isłów Z:ieb, k!e
rown ' k GO'.\I cdpcw'erlzi81 
ny za po wi erzo'1€ mu ma
szyny i ich konserwację 
v'cale się tym nie przej-
muje. 

A 1:lrzecież można było 
wbić· w ziem'ę cztery pal,", 
przyo 'ć do nich kil ka ~~ r
ozi, k tó,e z ł2twcś~.ią moż
na nabyć w Horyńcu. n2-
kr~'ć pa pą. a m?szvny zna
lazł y by się ped dachem. 

A teraz druga sorzwa. 
Już półtor;:; roku un1ynę1c> 

jak oracnw!1icy GOM pra
sowali ,iano w n::10 1 FŚnic
twie Horyn;ec. Prasę do 
siana pozostawili w oadle-

śnictwie również nie zabez 
pieczoną : ta całkovvicie 
zardzewiała. Gdy tak po
stoi pod gclym niebem je
szcze parę miesiecy, "iE b~ 
dzie już zrlatn'l do dahze-. 
go uż~'tku, A ki.erownik 
GOl"I na pEwno nie wie, 
gdzie znaiduie się ta prasa. 

Czy POM Lubaczów nIE' 
jest cbow;a'snv pocz::zyć 
kierown.ika GOM w Ho
ryń::u j2k whny b"ć za
kon,eTwo"'ane m?,zyny 
co n?lEŻ3łrby z n;mi zr~
bić, żEbv j~ Z2h("3ni('r~yĆ? 

Powiatrwy Znzad R~ln;c

twa w Lubac'cwie tfŻ nie
watDliw ie beo~'e miał tl 
coś do powiedzenia. 

J~zef Zacban 
Boguchwała . 
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Dzielimy II. doświadczeniami w pracy z młodzl.lq 

Aktywista powinien znać ,,77 języków" 
K

oło ZMP w Krzeczowi
cach pracuje słabo. Nic 
tam nie można zorgani
zować... członkowie nie 

przychodzą ni!wet na zebra
nia. Zupełny brak dyscypll
ny - takie oto zdania usły-
8załem kiedyś w ZP ZMP w 
Przeworsku o zetempowcach 
z mojej rodzinnej wioski. 
Pojechałem do Krzeczowic 

raz i drugi... było rzeczywi
ście ciężko. Wśród członków 
panowało jakieś zupelne o
drętwienie, zupełny brak za
interesowania sprawami or
ganizacji, gromady. Zebrania' 
nie udawały si~ ... nikt na nie 
nie przychodził. Członkowie 
zarządu koła jakoś nie bar
dzo przejmowali 8ię tą spra
wą. 

Chciałem początkowo na
rzucić silą zebranie, zorgani
zować go za wszelką cenę, 
choćby wypadło nawet przy
Ciągnąć niektórych członków 
za uszy - jak się to mówi. 
Miałem największą ochotę na 
gadać wszystkim członkom 
l1e wlezie, dać im VI rękę 
plan pracy i nakazać go su
miennie realizowa.ć. Czeka
lem właśnie na przewodni
czącego koła. Przygotowy
wałem dla niego odpowied
nią porcję cierpkich słów ... 
1\ ten jak na złość długo 
nie wracał z Radymna, gdzie 
pracował. 
Wyszedłem na drogę. 

Wróciłem myślą do nie
dawnej przeszłości, kiedy 
byłem jeszcze członkiem ko
ła. Jakie zająłbym wówczas 
stanowisko wobec takiego in 
struktora-dyktatora? Uśmie
chnąłem się sam do siebie ... I 
pewno stanąłbym okoniem. 
Wiem, że zawsze oburzaliś- I 
my się, kiedy nam coś me
chanicznie narzucano od gó
ry. Np. terminy zebrań, a 
nam w t.ym dniu akurat 
nie wychodziło. 

Nie, ta metoq,a nie chwyci, 
młodzież nie lubi komendero 
wanla, a jeśli nawet wykona 
to jako polecenie, nakaz, to 
1 tak .bez pożytku dla .lej 
wzrostu, wychowania. By 
młodzi ns równi z członkami 

partii I starszymi bezpartyj
nymi brali udział w życiu 
gromady muszą do tego dojść 
sami, drogą świadomości, a 
nie przymusu. O tym wledzia 
lem dobrze. Ale jak ZAcząĆ, 
ozym zachęcić Ich, by przy-
S3.lI na zebranie? . 

Na dru,E(1 dzień rozmawla
~em z członkami koła { nie 
tylko z członkami. Poznawa
łem zainteresowania młodzie 
ży, jej poziom, jej kłopoty i 
troski. Z członkami zarządu 
doszliśmy do wniosku, że o 
zebraniu nie wystRfCzy tylkO 
7awladomlć młodzież lotną 
błyskawicą, te zebranie musi 
być wcześniej przygotowane. 

Wreszcie udało lIifl zebrać 
część człon\{ów (koło liczyło 
wówczas około 30). Referat o 
zadaniach ZMP był suchy I 
dość nieudolnie opracowany. 
Obserwowałem ~ebranych. 
Siedzieli cicho, spokojnie, ale 
bez większego zainteresowa
nia omawianyml sprawamI. 
Dyskusji nie było. Nie mo
głem przejść obojętnie obok 
tego faktu ... 
Pn:ewodniczący chciał już 

zamknąć. zebr8nie. Poorosi- I 

łem o głos. Nie mobilizowa
łem. rzuci!cm tylko kilka py 
tań rożn:vc11. ;:vciowych. ).110 

dzież rozrusz?ła sie. N;e'.d.ó
rzy nawet zacz",li mówić dla
czego nie przychodzą na ze
brania nuc5no 1.'1, mówią nam 
o sprawach, których nie ro
zumiem v . do t,,~o .;ak1mś v.ry 
szukanvm je7.~'kiem. Mybyś
my chrieli tak prościej, po 
swojemu. 

Skrupulatnie zanotowałem 
uwagi: . na zebraniach, dysku 
syjnych wieczorkach trzeba 
stawiać zae:arl.nienia, które In 
teresują młodzież, od niej wy 
pływają, oczywiście kierować 
nimi, nie puszczać na żywioł. 
Poprzez sprawy gromady, 
sprawy związane z codzien
nym życiem mhci:!cl. W""o
wiadać słuszną pr:=twdęo na
szym budownictwie, wyjaś
niać politykę partii I rządu. 

WyT'.iki przy('hGc)ztty ,,0-
woli. Dobry obserwator mógł I 
jednak do.irzeć już przejawy 
pewnego ożywienia w kole. 

Ucieszyłem się naprawdę kie
dy pewnego razu podsłucha
łem ciekawą rozmowę kilku 
młodych o strachjłch, czarach 
l zabobonach. A już najbar
dziej uradował mnie końco
wy wniosek ich rozmowy -
chcieli na ten temat podysku 
tować w jakimś szerszym 
kole. Wniosek podano do za
rządu I niedługo odbył się 
dyskusyjny wieczorek. 

Sala była wypełniona. 
Przyszli nawet i starsI. Ileż 
cłekawych rzeczy poruszyliś
my tego wieczoru, ile spraw 
potrafiliśmy wyjaśnić (kie
dyś ne.wet powiedziano mi, 
że od owego zebrania mniej 
jest strachów w Krzeczowl
cach). W trakc!s żywej dys
kus.H zahaczyliśmy nawet o 
zagadnienie powstania życia 
na ziemi. Jestem przekoi1any, 
że zebranie to, które wypły
nęło z nurtujących młodzież 
problem6w dało dużo. A prze 
de wszystkim przekonało wie 
lu, że na zebraniach można I 
się nie tylko nudzić. 
Małymi kroczkami. ale na

przód postępowała młodzież 
Krzeczowic. Od dyskusji "o 
strach'ach i zabobonach", do 
zebrań, na których omówiona 
była sprawa przyjaźni i ko
leżeństwa. moralne.i postawy I 
zetempowca -- nie tak w o
góle, a na własnych przykła
dach, do ciekawych wiecznr
ków dyskusyjnych o twón :: o 
ścl Tuwima czy Puszkina. 

Dziś wiele zmieniło się w 
pracy koła od tej pory. Mło
dziet niedawno wystawiła 
sztuczkę "Gospodarz to my". 
Chętnie bierze udział w szko 
leniu zetempowskim i rolni
czym. Wzrósł jei poziom. Roz 
budziło się zainteresowanie 
wszystkimi sprawami swojej 
wsI. W Krzeczowicach istnie
je komitet założycielski spół
dzielni produkcyjnej. Zetem
powcy dotychczas oboiętnie 
przechodzili obok tego faktu. 
Dziś sami wystąpili z wnios
kiem, by na zajęciach szko
leniowych zapoznać się do
kładnie ze statutami spół
dzielnI produkcyjnej. Sami do 
szli do tego. Jestem przeko-

nany, że gdybym na l?ier:v-
szym zebraniu z('lleclł lm 
przerobiĆ statuty jakolektu
rę obowiązkową - nic by 
z tego nie wyszło. 

Nie ma żildnej recepty na 
pracę z młodzieżą. Wszędzie, 
gdziekolwiek zaiedzie zetem
powski aktywista -- do gro
mady czy zakładu. musi brać 
pod uwagę sp8cyfikę warun
kow, poznać środowisko, po
ziom mlodzieży, jej zaintere
sowania i odpowiednio do 
tych czynników stosować róż 
ne fo;:;ny \)1'8.("'. Formy i 
metody ~asżej pracy powin
ny być gięt.kie i zmieniać się 
wraz . z Ideowo-pQlitycznym 
wzrostem młodzieży. Jednym 
słowem aktywista powinien 
znać ,,77 języków'l, a nawet 
więcej - zależy to od ilości 
kół w powiecie. Tak, to nie 
przesada, Z młodzieżą posz
czególnych środowisk trzeba 
nawet różnie rozmawiać, po
wiedziałbym innym językiem 
- językiem dla niej zrozu
miałym ... bo inaczej nie zro
zumiemy się. 

II Zjazd Związku Młodzie
ży Polskiei poświęcił w swo
ich obradach sroro miejsca 
formom i metodom naszej 
pracy z młodzieżą. 

Szczera, r?2czowa dyskusja 
o formac;, P"scy z młodzieżą 
aktywu Zllirp i pracowników 
aparatu zetempowskiego. o 
sukcesach, błędach i trudno
fciach zorg e. !1i~owana n, la
mach "Nowin Rzeszowskich" 
pozwoli niejednemu z nas 
skorzystać z doświadczeń ko
legów, przyglądnąć się kry
tyczniej naszei pracy. ""Ypra 
cować nowe. lepsze formy I 
metody, lepsze środki i drogi 
do pozyskania całej młodzie
ży dla wielkiej sprawy socja 
lisf.ycznego t.udownictwa. 

Sądzę, że wielu mło-
dzieżo\'1Ych działac7V'. pra
cowników aDaratu ZMP, ak
tywistów zabierze na ten te
mat glos na łamach naszej 
wojewódzkiej gazety. 

.. 
,, ·,ROMAN KAM~JQ'SKl 

'instruktor ZP ZMP 
w Przeworsku l 

----------------------.... , .. ----------------------
przyspieszyć obrót wagonów 

••• "Na przykład do Chin • 
l Z I " powro em ... 

Zwykła, pou.'szechna rzecz. 
Na stacji stoi pociąg - je

den parowóz, a za nim dłu
gi sznur wagonów... źe stoi 
- n*ogo nie dziwi. Przyje
chał - za chwilę odjedzie. 
Wyobraźmy sobie jednak, 

te np. do stacji w Rzeszowie 
zajechał przeogromny, zlożo
ny z 131 wagonów towaro
wych pociąg. Przyjechał i 
stal nie ruchomo, jak stacja 
długa i szeroka przez 116,5 
doby, albo inaczej "po koLe
jowemu" przez 167.760 mi
nut. Byłaby wówczas niespo
tykana sensa.cja ... 

Co za niedorzeczna fanta
zja - pomyśli zapewne czy
telnik - coś tRkiego nie mo
że się zdarzyć. A jednak -
zapewl,1iam - taktycznie na 
stacji kolejowej w Rzeszowie 
(co prawda tylko przez 15 dni 
stycznia br.) stał zablokowa
ny "pociąg" złożony właśnie 
ze 131 wagonów i to przez ca 
łe 116,5 doby. Nie wieriycie? 
Oto dowody. 

Z usług kolei korzystają 
wszystkie zakłady produkcyj 
ne i instytucje handlowe -
użytkowników więc jest du
żo. Każdy z nich przywożąc 
czy wywożąc materiały, to
wary, zobowiązany jest do 
wyładowania względnie zała
dowania podstawionego mu 
wagonu w ściśle określonym 
czasie. Czas ten uwzględnio
ny jest w harmonogramie 
prac kolei - każde więc prze 
kroczenie granic czasowych 
powoduje zakłócenia w pla
nowej pracy PKP, wytrąca 
wagony z ruchu, naraża ko
lej na poważne straty gospo
darcze. Tymczasem d."scypli
na przewozowa licznych 
klientów kolei pozostawia 
wiele do życzenia. 
Choćby takle Rze~zowskle Blu 

ro 8pr?edaty 2:elaza, które w 
okresie od 1 do 15 stycznia br. 
przetrzymało 16 wagonów przez 
393 gOdziny, czy Rz.eszowska Hur 
townla Materlalów Budowl.a
Dych, która przetnymala 1 wa.. 

gonów przez okres 2M godzin, 
ZjedDoe~nie BudownIctwa Miej 
sklego - 11 wagonów przez 111 
gOdzin, RzeszowskIe Zaklady 
Przetwórstwa Owocowo-Warzyw 
niczego - 6 wagonów przez 97 
godzin, Gminna Spóldzlelnla 
"Samopomoc Chłopska" z 80-
kołowa - 6 wagonów przez lU 
gOdziny I jeszcze dalszych 31 
podobnych "utytkownlkÓW". 

W sumie niesumienni u
żytkownicy po..zbawill nasz 
transport kolejowy możliwo
ści uruchomienia co naj
mniej 2 ciężkich pociągów, 
które w zagrabionym czasie 
(2.795 godzin - tj. 116 dni 
112 godzin) mogłyby prze
wieźć np. ponad 2.000 tonn 
ładunków aż do Chin i z po
wrotem. 

Ale dość już porównań, 
dość przykładów. Zastanów
my się nad przyczynami po
wodującymi takie szkodliwe 
dla naszej gospodarki postę
powanie użytkowników, po
szukajmy dróg wyjścia z te
go bagienka marnotrawstwa 
I ograniczania możliwości u
sługowych transportu, przy
pomnijmy obowiązki, do wy
konania których trzeba wre
szcie zabrać się uczciwie. 

Zaczniemy od tego, że wie 
lu usługobiorców kolei pod
chodzi do transportu w spo
sób beztroski, lekcew,ażący. 
Zapomina o tym, że kolej, 
ten nasz główny nerw komu
nikacyjny, musi obsłużyć po
trzeby całego przemysłu i roi 
nictwa, całej naszej gospodar 
ki w kraju - a imaginuje 
sobie, że kolej to takie "daj 
- podaj" (wagony) jednemu 
tylko rzeszowskiemu przed
siębiorstwu, że wystarczy zło 
żyć zamówienie i nikogo nie 
może obchodzić co z wago
nem będzie się robiło. Byle 
własny planik wykonać. Jed
nym słowem brak jest poczu
cia współodpowiedzialności 
za terminowość pracy kolej
nictwa ze strony użytkov.mi
ków. W większości wypad
ków użytkownicy nie trosz-

CZIł siEl o zapewnienie frontu 
robót za i wyładunkowych, 
nie przestrzegają realizacji 
operatywnych planów us/u
gobiorczych, nie dbają o ma
ksymalne wykorzystanie udo 
stępnionego Im taboru. Rezul 
tatem takiego bezmyślnego 
postępowania są wspomnia
ne fakty przetrzymywania 
wagonów, dochodzące do ko
losalnych rozmiarów (to wła 
śnie ten pociąg) 1 wynikają-
ce zeń straty. . 

Drogi wyjścla? - Po pro-I 
stu !Zerwać' raz na zawsze 
z praktykami naruszania re
żimu transportowego, orga
nizować pracę tak, aby nie 
tylko zmieścić SIę w taryfo
wym czasie postoju ładunko
wego ale i skraca,jąc go -
wygospodarowywać, dodatko 
wo zwalniać wagony do ru
chu - słowem doprowadzić 
do przyśpieszania obrotu wa
gonów kolejowych. Postępo
wanie takie jest bezwzględ
nym obowiązkiem wszyst
kich użytkownikÓW, obowiąz 
kiem wynikającym z zasad 
naszej gospodarki. Wiemy 
jak szczupły w stosunku do 
stale rosnących potrzeb jest 
nasz tabor kolejowy, zdaje
my sobie sprawę, jak dużo 
trzeba wys!lkll i daleko idą
cej sprawności pracy kolei 
by podołać zapotrzebowa
niom uż:'tkowników. Dlacze
go więc nie możemy zro
zumieć co oznacza dla nas 
nieprzewidziane zablokowa
nie chociażby jednego wago
nu? Dlaczego w praktyce nie 
wyrażamy tego zrozumienia? 

W b1etącym roku przewidzia
ny jest wzrost przewozów masy 
towarowe.l o 9 proc. Zadanie 
bardzo trudne do wykonania _ 
tym bardziej, iż rok ubIegły 
zamknięty zostal niedoborem. 
Reali7.acja tych planowych za
dań wymagać b~dzie o wiele 
większej niż dotyChCZas moblił
zacj! sił I środków ze strony a
paratu kolejnIctwa I - rzec 
motna - całkowitego nIemal 
przewrotu w systemie współ-
pracy ldytk.ownlków I koleJ~ 

Poważne zadania musi wy 
konać kolej. Służby: ruchu I 
handlowa to ogniwa pracy 
PKP, które mają szczególną 
rolę do spełnienia. Do ich za
dań należy jak naj pełniejsze 
wykorzystanie czasu pracy 
wagonów. skrócenie do mini
mum postojów, walka o jak 
najbardziej racjonalne wyko 
rzysŁanie ładowności wago
nów, dotrzymanie rozkładu 
jazdy - tego podstawowego, 
żelaznego, nienaruszalnego 
prawa kolei. Walka o termi
nowe wykonanie z8dań prze
wozowych o jak naikorzyst
niejsze ukształtowanie współ 
czynnika obrotu wagonów to 
czyć się będ zie na każdej sta
cji, w każdej parowozowni i 
wagonowni. Rp-wi,'enci po
winni tak pra cować. aby co
raz mniej było wagonó';' wy 
łączonych z ruchu przez ko
lej, manewrowi powinni 
szczególnie zacięcie walczyć 
o bezawaryjne i natychmia
stowe przetoki. służba drogo 
wa musi utrzymywać tory 'w 
jak najlepszym stanie, by tyl 
ko w koniecznych wypad
k.ach, ograniczać szybkość po
ClągOW na szlakach, dyżurni 
ruchu tak planować pracę na 
~woich oc'c inkach, aby ani 
Jeden poci ąg n ie' został za
trzymany pod semaforem. 
Je~nak sami kole j a!Ze nie po ... 

dołaJą zaclaniom, J e śli ze sku
teczną pomocą I poparciem nIe 
prcY.ldą użytkownicy - klienci 
PKP. P?moc ta, to przede 
wszystkIm zapewnienie realnoś
ci, tenninowości i ściSI ~j reali_ 
zacji opera.tywnych planów za
pot.rzebowania na wagony, jak 
najszYbsze wy l<or-z yst anle wa?'o
nu I jego zwrot ora.z pelne i'y
korzystJ3_nfe ła{:ov,'l1oścl ,~/af?Onu. 

Musimy bowiem pam:etać 
że każda zaoszcz,"dzona p~z~ 
użytkownika minuta, skraca
jąca postó,i wagonu oznacza 
w sumie, że przybył kolei do
datk?wy wagon, który przy
wieZie nam szvbcie.i węgiel 
ze Śląska, radioodbiorniki li 
Warszawy. 

LESŁA W KOLIJEWICZ 
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Odwiedziny w spółdzielni ~-----«« F.' .' 

C hlebek i Paluch - człon-I 
kowie spółdzielni w Bor- I Dobrze się stało, że grupa Indywidualnych chłopów 

ku. Nowym raz po raz spo- i 7. PrzYbyszówki odwiedziła spółdzielców w Borku No-
glądają na d rogę, czy z za I wYm. Sama spółdzielnia niezbyt duża. W spółdzielni 
zakrętu nie wyłoni się samo- pracuje 12 rodzin - w ciągu kilku lat spółdzielcy do-
chód z ludźmi. W końcu do- robili się zespołowej hodowli bydła rasy czerwono-
czekali się - i niejednego - polskieJ, wyhudo\vall oborę, zbudowa.lI dom admlnl-
chłopi z Przybyszówki pl'zy- stracyjny, prowadzą hodowlę trrody chleww~.i, l11ają 
jechali na dwóch samocho- owce, konie, rośnie u· n/ch stale wydajność z hek-
dach. Miejscowi chcieli swo- tara. Majątek spółdziel ni powiększy! ~ię i w tym ro-
ich gośc i powitać bardziej u- ku o da.lsze kilkadziesią.t tysięcy złotych. 
roczyście, przewodniczący ,-I _ _ __ _ 

spÓłdzielni wyrlaje się, miał 
nawet przys::o towaną dluższą 
"mowę" Nic z tego n ie wy
szło. Chłopi z Przybyszówki 
chrieli jak najszybc iej oglą
d8Ć .&!<)sfl0rlarl, '~ . a 7. ;:Yf'z",ni a 
mi i;ości trzeba Oyło się li
cz-",ć . 

Spóldzie1c'za obora - dłu
gi, najmniej 40-met.row.v bu
dynek gospcdarczy. porlohi'ła 
Się ch lopom. Uszły nawet u
wagi nieporządki przy wej
ściu - por07.rzucana pas za 
i sklecona niezbyt. starannie 
przegroda dla owiec. 

Stefania Trzeciak ogląda 
krowy. .s~ybko policzvIa. -
10 sztuk mają - powied.li;;ła 
swoi ej sąsiadce. Podobało 
się, że bydło dobrze karmio
ne i czysto utrzymywane. 

- Wymiączka jednak ma
łe - znowu rzuca dobry ob
serwator, Stefania Trzeciak 
- a poza tym bydło ładne. 

Ktoś z mie.hcowych m6wi, 
te krowy jeszcze młode, zre· 
eztą zima - nie wszystkie te 
raz dają mleko, S/l cielne. 

Józefa Lis też przyjechała 
dZisiaj z Przybyszówkf. Dla 
odmiany bardziej Interesuje 
się hodowlą trzody chlewnej. 

- Taką maciorę mieć -
wyrwało się niespodziewanie. 
Przewodniczący spółdzielni 
wyjaśnia chłopom: 

- Widzicie, niewiele świń 
hOdowaliśmy. Oddaliśmy obo 
wiązkowe dostawy, trochę 
dla siebie - w chlewie nie 
wiele zostało. W tym roku ho 
dowlę świń trzeba będzie 

zwiększyć, bez tego trudno 
gospodarować. Ale maciorę 
mamy ładną - w tym roku 
mieliśmy od niej 17 sztuk 
prosiaków. 

C hłopów interesują obo-
wiązkowe dostav.'Y w 

spółdzieln : ach produkcyj-
nych Właśnie Stani sław Rą
czy Zi1pytu.ie spółdzielców o 
te sprawy. Wokót nich zgro
madziła się większa grupa 
ludzi. MiejSCOWi wyjasniają: 

- Zbiory mieliśmy wyższe 
niż u chłopów indy,,;idual
nych przeciętnie o l q, więc 
z dostawami zboża nie b~· lo 
żadnych trudności. Gorzej z 
żywcem. ale to już naS7,a wi
na - mało sztuk hodujemy 
i nad poonieseniem hodowli 
musimy się poważnie zasta
nowić . 

Zwolna "rozkręcały" się 
wszystkim języki. Ludzie two 
rzy1i małe grupki, dopyty
wali 111,= o najdrobnlejsze 
.prawy. Poczl\tkowo nie by
ło kobiet ze spółdzielni. Póf
niej przyszła Karollna PIl
l~ch, Kobiety z Przybyszów
ki obstąplly ją gromadą -
posypały ~ię pytania. 

- W jaki sposób kobieta 
może pracować w spółdziel
ni a jednocześnie opiekować 
5ię domem, gotować, prać ... 
li może tutaj wspólnie go
tujecie - pvtała jedna z 
przy j ezd nych. 

Smiechu było z tl:'go "wspól 
nego gotowania" co niemia
ra. Trudno nawet powied 7. ieć 
czy pytająca powiedZiała to 

, O sprawach 
godnych zuslanowienia 

Jestem stałym czyteLni- l ją chłopów i warto by mml 
zajęła się Gro!1)adzka Rada 
Narodowa w Medyni Głogow 
skiej. 

WladysJaw Walat 
Rzeszów 

jako żart, czy też naprawdę 
tak mało wiedz ala o życiu 
w . spółdzielniach pl'Odukcyj
nych. Paluchowa dorzuciła w 
żartach : 

- Kiedy w 1952 r kUlJi
li~my w Rze~zowie parni.k, 
to we wsi niektórzy mówili 
- kocioł przyw : eżli, będą go 
tować wspólnie. 

1\1 awet w połowie lutego, 
1\ jeśli słońce doorze w po 

ludnie przygrzeje, przyjem
nie porozmawi"ć przed do
mem. I ludzie \vysl.li na po
dwórze. Potworzyły się grup 
kl rozprawiające z ożywie
niem. 

- Ilu was w spóldzielni 
- rzuca Edward Kogut z 
Przybyszówki. 

- 12 roozin. Ziemi mamy 
niezbyt dużo - wszystko z 
wk!lldów członków spółrlziel
ni. Gospodarka niewielka -
dajemy sobie nidę. 

- A moze były wypadki 
wyrzucenia :z:e apółdzielni? 

- Jednego mUSieliśmy wy 
rzucić. Co to dużo gadać. Je
mu nie w głowie była spół-
dzielnia - kombinator. . 

- Co "gno.iek"? "Dużo .ieść 
- malo robić" - posypały 
się z kilku stron dosadne o
kreślenia. 

Nie tylko spóldzlelcy opo
wladali ' o swoich sprawach. 
Miejscowi np. bardzo za-o 
zdrośclll chlopom z Przyby
szówki światła elektryczne
go. W Borku muszą jes?,cze 
poczekać blisko rok na elek
trycZI)ość, 

W domu adm!nlstracyJr,wm 
spółdzIelni spotykainy kie
rowców. Niewiele interesu i ą 
Ich sprawy spółdzielni. Kop
cą papierosy. Jeden z nich 
przypadkowo spojrzał na ga
zetkę spółdżielców wiszącą 
na ścianie. U doJu widzi -
Paluch Józef - dochód rocz
ny: 17 q zboża, 60 q okopo-

wych, blisko 4 tonny paszy, 
140 kg cukru. Widać, że ga
zetka za i nteresowała Ich, roz 
mawiali jeszcze długo mię
dzy sobą, raz po raz spoglą
dając na ścianę. 

Oglądanie gospodarki spól 
dzielczej ~ajęło sporo czasu 
- trzeba bylo myśleć ' o po
wrocie. Szkoda, że chłopi z 
Przybyszówki nie skorzystali 
z zaproszeń spółdzielców i n;e 
poszli do ich mieszkań. Z pe 

Chłopi z Prry
byszówki zwie 
dzi!i już spót
dzielczą gospo- ' 
daTkę. W do
mu administr'l 
cyjnlJm ogrze
ją się i odpo
czną . Za chwi
lę odjazd do 
Przybyszów ki. 

- --- - -- -- .- -
wnością dowiedzieliby s ie je- _-..... ---------------------
szcze dużo ciekawych rzeczy. 

W Borku Nowym, na skra
ju wsi stoi biały 2-piętrowy 
budynek nowej szkoły. Chło
pi z Przybyszówki i tam za
glądali, dopytywali się o bu
dowę, o jej koszt. Dowiedzie 
li się, że budowała cała wieś, 
spółdzielcy i indywidualni, a 
państwo pomogło najwięcej. 

N ied7.lelna wycieczka do 
spółdziPini dała z pewno 

ścią chlopom 7. Przybys7.ówki 
wiele cennych spost.r7.eżeń, 
materiałów do zażartei dy
skus.ii, sporu. Spółozielcy po
kazi1l1 swoim gościom całą 
gospodarkę ,.00 podszewki" 
pokazali prawde swojf'?:o ży
cia. Z pf'wn'Jścia ('hlopl wi
dzieli i dohr~. i zje strony pra 
cy spółdzielców z Borku No· 
we.go. 

Chłopi z Przybys7.ówki nie 
wied7.!\ o jednym - nim po
wstanie u nich spÓłdzielnia, 

chcemy ::\7.eb" 7.astanowili s lę 

nad tym krokiem. Nie chce
my sdł(lzielni rO:)ionei na je 
dny m zebran;u, chcemy, że
by spółdzielnia powstawała 

w procesie przezw:vcip.żania 

wahań. nieufności do zespoło 
we; gospodarkI. 

Nieraz będą przyjeżdżać do 
Przybyszówkl agitatorzy -
pytajcie Ich o wszystkie spra 
wy, żądajcie wyjaśn i eń, do
magajcie sit: Wycieczek do 
dobrych I słabszych, nieokrze 
płych .leszcze spÓłdzielnI. Nie 
chcemy przekonvwać was tyl 
ko referatami. Chcemy prze
konać was prawdą nowego 
życia w spółdzielniach pro
dukcyjnych. 

J. FILlPOWICZ 

Kontraktacja żywca 
to ważne zadanie gospodarcze 

Analiza kontraktacji trzo
dy chlewnej mięsno-słonino 

wej na dostawę w I kwarta
le br. w poszczególn~'ch po
wiatach na szego woiewó:lz
twa wykazuje dużą nierów
nomierność w wykonaw
stwie planów kontraktacji w 
stosunku do możliwnsci i 
rozwoju hodowli trzody chle 
wnej . A jako fakty mogą po
slużyć przyklady. Na dzień 

31. I. 1955 r. plan kon trakta
cjl trzody chlewnej mięsno

słoninowej na dostawę w I 
kwartale br. pow. Łańcut wy 
konał w 70,1 proc., pow. Tar 
nobrzeg - 70 proc., Prze
myśl - 67 proc., pow, Jaro
sław - 72 proc., pow. Rze
szów - 60 proc., pow. Prze
worsk w 55 proc. 
Stwierdzić należy, ze tam 

gdzie aparat kontraktacyjny 
PZGS i GS wraz z agent.aml 
kontraktacji i aktywem gro
mad zk im 00 zagadnl"n kon
traktacji żywca podchodzi 
lIktywnie i z większą troską, 
tam teź wykonawstwo planu 
kontraktacji trzody chlew
nej mięsno-słoninowej prze
biega barol,iej rytmicmle, 
Aęent kontraktacji GS Ja

rosławob. Jan Bllik plan 
kontr<,ktacji tuczników w ro 
ku 1934 wykonał w 150 proc. 
a plan na dostawę w I kwar 
tale br. Już w dniu 20 ubm. 
wykonał w 120 proc, Wyso
ko przekrocz~rł on również 
plan kontraktacji cieląt t by 
dła rzeźnego wybrakowane-

go z hodowli. Poza tym kon
traktację upr8l}'J roślinnych 
wykona: w 130 proc. jeszcze 
w dniu 20 grudnLa ubr. 
Swą sumienną p!'acą zdobył 
sobie pełne zaufarti,e wśród 
,hlopów producentó\q swego 
teren u, ciI.2 te.e:o też p1 8't1)' kon 
traktacji wyl<onuje IV ~ermi
nie z dużą nat~wyż!;:ą 

N2cimipnit Deli e?.". że ma
my i t?kich c: gentó w k0n-' 
t.r~)<l ac.ii i pr<lcowników o
raz i wrz'lo:! GS, którzy nie 
wykazu.ią należytej tro,ki o 
wyi{onawstwo planów kon
trald.acjl ży wca. Dobitnym 
przykładem mo;~e być wyko
nawstwo planów w powiecie 
Ni~ko , w którym plan kon·
traktacii tuczników na dosta 
wę w I kwartale br. wyko
nC1no 7.?ler!wie w 24 proc. 

Kontraktac.ia t.rzcd y chlew 
nej nie we wszystkich pou'ia 
tach naszego wojewoclztwa 
przebiega sprawnie. Niewąt

pliwie tą sprawą mocniej za 
interesują się obecnie, prezy 
dia gromadzkich n:.ad narodo 
w.vch. Ustalą one p!-'2yczyny 
tak słabych wyników kon
traktacji na własnym fe.renie 
oraz wspólnie z GS i alcly
wem gromadzkim dolo~ą 

wszelkich starań, by przed'W 
żony termin zawierania u
mów kontraktacyjnych do 
dnia 28. II. br. na dostawę 

w marcu br. był w pełni wy 
korzystany. 

SI·efan Bącal ', :~, 
st. instr. kontraktacji .~ 

WZGS \I 

7dem "Nowin Rzeszowskich". 
Na szpaltach gazety często 

czytam artykuły ujawniajqce 
1'ezerwy produkcyjne tkwio,
ce w roLnictwie czy w prze
myśle naszego województwa. 
O takich niewykoTzystanych 
rezerwach piszę właśni. tym 
tazem do redakcji. 
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W Medynl Głogowskiej 
(pow. Łańcut) przed 1939 r. 
na nieużytkach pastwiska 
gromadzkiego, gdzie przepły
wa mała rzeczka został wy
kopany wysiłkiem ludności 
duży staw. Staw ten po zary 
bieniu przynosił gromadzie 
duże dochody. W później

szych lalach staw ten jed
nak został zaniedbany, gro
bla została częściowo zn isz
czonl1 , a urządzenia przepus
towe zgniły. W chwili obec
nej staw ten wymaga oczy
szczenia, naprawy grobli i 
przepustów, aby nastepnie 
mó .~ł być zarybiony, Prace 
niefachowe przy oczyszcza
niu sti1WU mogłaby wykonać 
ludność w ramach szarwar
ku. 

W sąsiedniej gromadzie 
Zalesie, w lesie należącym 
dawniej do Potockiego zna.i
duje się pięć stawów. który
mi gospodaruje nadleśnic
two. Sl.awy te są zaniedbane, 
a szkoda, bo hodowla rvb da 
łaby państwu duże kor·zyścl. 
Drugą sprawę jaką chcia

łem poruszyć z t.erenu gro
mady Medynia Głogowska, 

to sprllwa cee;irlni. Na nieu
ży tkach obfitui ących w gli
nę nlld::l.iącą sic do produkc.',i 
cegly była wybu0'lwana ce
gielnia. ponie\\'aż nikt się 
nią nie oniekovr ' , cegielnia 
ta rozwi\lila sip.. do chwili o
becnej nikt nie czyni żad
nych stanul. abv z powro·
tem nieu;i:ytkl te wykorzv
stać i wybudować c<2e;ielnię. 
Wiem. że ta ka hlldo''Ja bp.
dzie drogo koszto,, ' ać, ale 
biorąc pod uwagę duże zapo 
trzebow;mie cegły wydaje mi 
się konieczna bu«1owa no
wej cegielni. 

Sprawy te żywo interesu-

D ostalem temat. Nawet nIe
Zły. lecU I napiSZ - m6wl". 

DowIedz się Jak pracuJ" obwo
dowe komitety Frontu Narodo
wego w KrośnIe. 

Owszem - odpowiadało. Kros
no - dute mia.stó. będzie więc 
o czym pluć, Jeszcze tylko za
latwlenle tzw. fOr'!nalnoścl, de
legacJa, kilkugOdzinna jazda po
ciągiem I wreszcie Jestem na 
miejscu. . 

Ale c6ł.... R6tnle w tycIu by· 
wa. Mlaiem pecha. Chodzę tu, 
chodzę tam I nIc. W notesIe "ie 
mam anI Jednego zdania. Gonię, 
S1lplę, denerwuję slC;... I cią;;le 
nic, .Jednak nie tracę nadziei. 
Jestem uparty. A mOże Jednak ... 
Tymczasem .. . 

Tow. Józef Raus - sekre
tarz KM PZPR w Krośnie 
niewiele mógł powiedzieć o 
pracy Miejskiego Komitetu 
Frontu Narodowego. Zaczął 
od tego, że zaznajomił mnie, 
gdzie mieści się komitet i 
kto jest jego przewodniczą-
cym. . 

- No, • jak wy towarzy
szu oceniacie pracę komite
tu? pytam sekretarta. 
Tow. Raus zaczął nerwowo 
przerzucać zapisane kartki 
swojego grubego brulionu. 

- Chwileczkę . - Zaraz 
wam powiem. - To "chwile
czkę" trwało dobrych kilka 
minut. 

Wreszcie sekretarz zaczął 
mówić, że niby komitet pra
cuje, że cos się robi , te prze- -
wodniczący komitetu to zdoi 
ny człowiek. ale nie umie 
zmobilizować do pracy akty
wu Frontu Narodowego, itd. 

Zdaniem sekretarza naj po
ważniejszym ma'nkamentem 
w · pracy Miejskiego Komite
tu Frontu Narodowego jest 
brak współpracy z komiteta-, 
mi blokowymi. Tyle, Krop
ka, 

Znowu chodzę po mieście ... 
Materiału nie mam. W note
sie czyste nie zapisane kart·: 
ki. 

Jestem teraz w Prezydium, 
Powiatowej Rady Narodo· 

wej. Rozmawiam z sekreta
rzem ob. Józefem Wilkiem. 
Sekretarz jest zarazem prze
wodniczącym Powiatowego 
Komitetu Frontu Narodowe-

dowych komitetów Frontu 
Narodowego. 

Rozmowa nasza nie 
się. Przewodniczący w 
szości wypadków nie 

kleiła 
więk
umiał 

Tellllut ~9dio"'i 
go. Wyciągam notes i ołów
ki. Rzucc.m serię pytań, słu
ch a m i czekam. Niestety ... 

Przeprasza m - ob. Wilk 
mówił bardzo dużo, ale o 
pra,y POl': iato we;;o Komite
tu F'roiltu Narodowego. Na
t omi as t na temat Mif' !,kiego 
K f'mitetu nie mógł n;c p0wie 
dzi eć. N?wet nie orien tow ał 
się czy na tei'enie Krosna i
stnieją obwodowe komitety 
Frontu Narodow ego. 

- Mnie się wydaje. że ich 
nie ma. Bvły ale zo~tC\ły .. zre 
organizowane" - tak mó
wi!. 

\
11 małym ale schludnie 
1\ utrzymanym pol{oilw 

siedziało kilka osób. Wśród 
n ich obecny b: - ł komendant 
Powiatowej Komend" Stra
ży Pożarnych kot. Tadeusz 
Ukleja. który jest pr7.ewod
nicz?cym ]v[ie.is kj ~go Komite 
tu Fro!1tu Narodowego w 
Krośni e. 

Kiedy zapozn?!em go z ce
lem moie.i W!7.yty orJ czulem, 
że był nią zaskoczony. 

DO'wiedziałem sie. wbrew 
temu co twierdził - ob. Józef 
Wilk. że w Krośnie i , tnieją 
obwodowe komitety Frontu 
Narodow ego. Niestetv - prze 
wOdniczący nie wiedział ile 
jest w Krośnie obwodów. Po 
czątkowo mówił. źe sześć , po 
tem twierdził, że na pewno 
siedem, aż wreszcie po dłu
gich i mozolnych poszukiwa 
niach i grzebaniu w papier
kach doszliśmy do wniosku, 
że Krosno liczy osiem obwo-

odpowiedzieć na moje pyta
nie albo też przewracaj "do 
góry nogami" plik papierów 
z okresu kampanii wy bor·· 
czej jakby tam szuka! jakie
goś natchnienia. 

- Ile dotychczas mieliś
cie zebrań? - pytam prze
wodniczącego. 

- Jedno, na którym m. in. 
omawiano program wybor
czy Frontu Narodowego. 
Prosiłem o wskazanie ml 

tego programu. Przewodni
czący podrapał się za uchem. 

- Wiecie towarzyszu ... ten 
program jest. u obywatela Ro 
mana Piotrowskiego - se
kretarza Prezydium MHN. -
Możemy tam iść .- zachęca! 
ob. Ukleja. Poszliśmy. 

Chciałbym 7.obaczy': 
wasz program wyborczy Fron 
tu NarodowE'go - m~wię do 
sekretarza. Przyniesiono mi 
kilka ' wydrukowanych pro
gramów Powiat.owego Komi
tetu Frontu Narodowe~o. Se
kretarz widząc moja zdziwio 
ną minę pospiesznie wyjaś
nil, że t.o jest prawie wszyst 
ko jedńo. 

- Są one do siebie podob
ne, Nasz program - Miej
.>kiego Komitetu Frontu Na
rodowego jest tylko trochę 
poszerzony, omawiajqcy za
gadnienia nas7.ego miasta. 

- Właśnie dlatego chcia
łem go zobaczyć - pośpiesz
nIe wyjaśniam. 

Niestety - programu nie 
dostałem. Prze\'rod-nic7.acv 
Miejskiego Komitetu Front~ 

Narodowego twierdzil, że ma 
go sekretarz, a ten na odwról 
że program oddał przewodni 
czącemu. 

Jeszcze nie tracę nadziel. 

UJ zięl jfłfł 

Zapisuję w notesie nazwiska 
przewodniczących obwodo
wych komitetów Frontu Na
rodowego. Może oni mi coś 
powiedzą? 

U zwonię do ob. Kazimierza 
Chudego, pracującego w 

Wydziale Handlu Prezydium 
PRN. 

- Chciałem z wami poroz
mawiać na temat pracy ob
wodu nr 5, którego jesteście 
przewodnIczącym. Zaraz tam 
do was przyjdę. 

W słuchawce odezwał się 
męski gruby głos. 

- O co chodzi? Że ja je
stem przewodniczącym obwo 
du nr 5? Wykl uc7.one. Wpro
wadzono was w bląd 

Telefonuję teraz do ob. Ka 
rola Ko]end 0wskif>go - ki e
I'OwniJ, a Wy działu Zdrowia 
Prezydium 'PRN, który rze
komo ma b:vć przewo~nkz'l
cym Obwoctowe.&!o Komitetu 
Frontu N"rodo,,:e.go nr 4. 

Ok a 7.11.ie się, że -ob. KO.len
dowski o ni czym nie wie i 
żadn ym przewodniczącym 
nie jest. 

Podobnie mó'vi cb. Homan 
Piotrowski - sekret8rz Pre
zyoium MRN, który umiesz
czony .iest na liście jako 
przewodniczący obwodu nr 2. 

I bądź tu mądry w jaki 
sposób rozwiązać te zagadkę. 
Pr7.ewodniczący Miejskie

go Komitetu Frontu Narodo
weRo również nie może tego 
\\''Ytlumaczyć. Dziwi się. 0-
cz"v-'iście - bezpod~tawnje . 
Przecież Miejski Komitet 

Frontu Narodowego zupełnie 
nie pracuje. Nie ma-żadnych 
planów pracy, b.~ak zebrań, 
nie pracuj ą agi ta to rzy. 

I; od czas spo tka l'! z radnymi 
ludność w.nuwata wiele 

cennych wniosków, o któ
rych przewod niczący niC nie 
może powiE'd7.ieć . Do Komi
tetu nie wpłynęły ża.dne skar
gi i zażalenia, co jest najlep
szym dowodem, że mieszk"lrl
cy Kros na nie maj ą zaufa
nia do swojego komitetu, 

Albo inna sprawa. W okre 
sie kampanii w."borczej oby
watele dzieln;cy Suchodół 

prosili o uruchomienie do 
ich dzie l!1icy komunikacji 
MKS j<:<k rÓ·'.vnież \';y1Judowa 
nie tam st'1cji wodociągowej 
ze względu na b r2.k wody. W 
innych dzielnicach wysuwa
no podobne żądania, których 
realizacja wymaga dłuższego 
okresu cza ,u. Wla~nie o tych 
sprawach powinno się mó
wić . 

Ob. T. Ukleja by ł jednak 
Innello 7.dani.a. Twierdził , Ż~ 
takie ze bran ia są niepotrzeb 
ne, bo ludzie i t ak doskon;J.
le zdają sobie z tego spra
wę· Tym barriziej, że duża 
część obywa tel i z tvch dziel
nic pracui ~ w KrQ~. nie. 

Nie trze1)a udolVi'. dni8ć. że 
takie rozumowanie jest błęd
ne. 

T r udno tutaj opisać lub 
p'Jdawa ć l'(otowe formy pra
cy dla lVIi e i skiego Komitetu 
Front.u Naro dowego w Kroś
nie. Jest ich bardzo dużo. 
P rzed e wszyst.kim musi się 
jednak 07;vwić pracę same
go komitet.u, który w obec
n",i cbwili stracił wi~ź z mie 
szki1ńr:ami Krosna. Właśnie 
nad tym oowinny Domyśleć 
Komitet IVIieiski P ?;PR i Ko
mitet Powia towy Frontu Na 
rodowego w Krośnie. 

E. WISZ 



Str. ł NOWINY RZESZOWSK~ 

A. Suchomlin 
Generał·lejtnant ArmII RadzIeckIej 

Arnlia Radziecka ostoją pokoju 
n! krajach kapitiJJistycz- ! ---.- - ~--

ł'ł nych sily zhroJne słu- Z u czuci em g/ębokJej dumy naród radziecki wita co 
szybkie zwycięstwo. Ale im
perialistyczni agresorzy sro
dze się mylą. Uzbrojenie Ar
mii Radzieckiej jest dziś lep 
sze od uzbrojenia armii 
państw kapitalistycznych. W 
swy m przemówieniu na II 
sesji Rady Najwyższej ZSRR, 
przewodniczący Rad y Mini
strów ZSRR N. A. Bułganin 
powiedział: ,.Obecnie marny 
pierwszorzędne, dobrze uzbro 
jone i zdolne do boj u - ar
mię, siły łotnicze i marynar
kę wojenną, gotowe do wy
konania wszelkich poleceń 
partii komunistycznej ! rzą
du radzieckiego w celu za
pewnienia naszej ojczyźnie 
niezawodnego bezpieczeń
stwa". ' 

żą do dławienia denwkraty- roku rocznicę Armii Radzieckiej. Sity zb rojne ZSRR 
cznyc h dą ;;eI1 lud zi pra~y, do z honorem wykonują swe historyczne zadanie, czujnie 
reali zacji agresywn~j polity- strzegąc pokoju i bezpieczeństwa swojej ojczyzny. 
ki zagranicznej klas posiada Cala przodl!jąca Ludzkość widzi w sitach zbrojnych 
~ących, Przecież to nie w in krcłjll. socja\imm armię nowego typu, której caLko1l'i-
teresach narodu amerykań- cic obcp są jakirkob.ciek dążenia agresywne. Związek 
!'kiego marynarka wojenna, Ra"ziec1: i - to pokojowy kraj , który nikomu nie za-
wojSka lotnicze i lądowe graża i nie za mie'rzCL na nikogo napadać. Dą:?y on do 
USA znajdują sit; w wielu 1'Ozwijrr n ia st071171kulI' poLitycznych, ekonomicznych i 
Jcazach wojskowych w Euro kdh.l1'(.·.!nycl: z tvszystkimi krajam;., które pragną utrzy 
pie, Afryce, Azji, stacjonują mać tego rodzaju stosunki ze Związkiem' Radzieckim. 
na wysp ie Taiwan i jej oko'
licach. Nie mają nic wspól
nego z wolą milionów pro
styc h Anglików krwawe eks 
pedycje wojsk angieiskich w 
Kenii. Wiadomo też doskona 
Je, vi czyich interesach wy
syła się woi~k'l fra"'.Ctl~lde 
do t.,ddch krajów ,i~1< Maro
ko i Tunis, których lud wal 
czy o wyzwolt>nie narodowe. 

Armia R.adziecka - to ar
mia robotników i chłopów 
wyzwolonych z pęt kapitali
zmu, to armia stanow i ąca 
luew z krwi i kość z kości 
swo'ego narodu, ochraniają
ca ~zu .;nie zdobycze Wielkiej 
Socjalistyrwej Rewoluc,ii 
Październikowej. Prawdziwie 
ludowymi armirlmi są też ar 
mie Chińskiej Republiki Lu
dowej, Polski, Czechosłowa
c,i i, Bułgarii i innych krajów 
demolu<lcji ludowej. 

Państwo radzieckie, które 
00 chwili narodzin \'.'Ypisa lo 
na swych sztandarach hasło 
pokoj u przyjaźni między 
n'F ;'ldami, od pierwszych dni 
s\"oiego istnienia zmUS7.one 
by ło bronić się przed liczny
mi wrogami. 

23 lutego J 91B r. młoda ar
mia robotni ków i chłopów 
Kr8,iu . R3d zdecyrlowanic 
przeciwstw..viła· siG pod Nar
wą i P,kowem hordom nie-
'mieck ich imperialigtów'l 
Dzień ten stał się dniem na
rodz.in Armii Czerwonej .. Tuż 
w pÓ.erw:-ze:i poiow ie 1918 re 
ku Armia Czerwona musiHla 
C'd c prz'?ć in',va zj ę międz~'na
rod owe,i real~cji imperialisty 
cznej - "krzYŻOWY pochód" 
] 4 pa!1stw kapi:a lis(.ycz>1ych 
oraz wewn ętrzną kontrrewo
-lucję . Aktywny mi org",niz". ~o 
PITIi interwencji i białogwar 
d~'j~kiej reakcji byli monopo 
li ści USA. Ale Armia Czer
wona na głowę rozbiła i prze 
pędzi ła ze swej zi'emi wojska 
USA, Anglii, Francji, Japo
nii ! ich sate litów. 

D ruga oodjęta przez impe-I 
rial izm próba zniszczenia 

państwa radzieckiego i ujarz 
mienia jego narodu rozpoczę 
la się, jak wiadomo, 22 czer
wca 1941 r ., kiedy to Niemcy 
faszy stowskie dokonały zdra 
dzieckiej napaści na ZSRR. 

Wielka Wojna Narodowa 
tyla okresem ciężkich do
świadczeI1 dla narodu radziec 
kiego i jego sił zbrojnych . W 
ciągu trzech lat ZSRR wal
czył sam na sarn przeciw
ko Niemcom hitlerowskim I 
ich wspólnikom. Mężnie bro 
niąc ziemi ojczystej, radziec 
kie siły zbrojne udaremniły 

,zaleńczy hitlerowski plan 
wojny błyskawicznej. W po
czątkach zimy 1941-42 r. 
WOjska radzieckie żadały 
miażdżący cios milionowemu 
ugrupowani u hi tlerowskiemu 
pod Moskwą. Rozbiły i od
rzuciły na setki kilometrów 
od stolicy hordy hitlerow
skie. 
Większą klęskę roniósl wróg 

pod Stalingradem. gdzie o
krążono i zniszczono 330 t.y,. 
wyborowych wojsk nieprzy
jacię Iskich. 
Żołnierze radzieccy wyka

zali także niebywałą odwagę 
i bohaterstwo w następnych 
operacjach ofe::lsywnych, W 
lipcu 1943 roku, po odparo
waniu natarcia hitlerowskie 
go na tzw. luku kurskim, Ar
mia Radziecka przeszła do 
potGżnej kon trofensywy i 
szybko popę:i3i1a nieprzyja
ciela na Zachód. 
U l 1944 ro~.;:u Armia Ra::lziec 
i'ł' ka i ma::-ynarka wojen 
na zadały wrogowi 10 dru
,gocących ciosów, w wyniku 
których wyzwolona została 
ca ła ziemia radziecka. Działa 
nia woj :wne pri-eniosly się 
roa terytorium niemieckie. 
Jednocześnie zaczęło się wy
,wolenie Polski, Rununii, 

. Bułgarii, Węgier i Czechosło 
wacji. A w maju 1945 roku 
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_ Rozumiemy, że dla was to obojętne, jeśli nas 
tu wytłuką na tym moście. 
Wśród tego tłoku i zamieszania uwijał się podpre

fekt, Monsieur Cordelier, i z miną głębo'ko zatroska~ 
ną starał się dodawać ludziom otuchy. Ci jednak byli 
nieczuli na ogólnikowe pociechy, potrzebowali chleba 
i noclegu pod dachem, potrzebowali mleka dla nie-o 
mowląt i lekarstw dla chorych. Simona nie w~tp:ła o 
tym , że podprEfekt szczerze chciałby im pomoc, zda
wała sobie jednak sprawę z tego, że nic nie może ala 
ni ch uczyn ić i że jest zupełnie tak samo bezradny jak 
wszyscy ci ludzie. 

Simona wiedz i ała . że tym , kt6ry załatwia wszyst
kie sp!"awy podpre fektu ry . w rzeczywistości n ie jest 
Mcnsieur CordeliEr, lecz Mensieur X avie r. Ale nie
stety M cnsi eur Xavier miał bardzo ograniczony za
kres wł~d'lY i musiał poprzestać na toczeniu c 'chej . 
uporczywej w<llki ze sł2bością swego przełOżonEgo ; 
mer!wil się. że przy tak dużym wysiłku tak nlew;ele 
mcże wskór"ć. 

Simona WEszła do jego biura. Uśmiechnął się, da
jąc jej do zrozumienia ruchem ręki, że jEst bardzo 
z ;;.ręty. Rozma wiał wł~śn.ie z jak'mś oficerem po\:
cji . Zd awa ł s'ę nieco zdziwiony, że została m ómo to 
w pckoiu, ale nie sprzeciwi! się temu. ZrEsztą obec
ne byly w biu rze trzy inne osoby, widocznie ucieki
nierzy, którzy stali milcząco pod śc ia ną , przysłuchu
jąc się rozmowie. Simona stanęła obok nich. 

Simona dowiedziała się z rozmowy, że cficer polic,ii 
wraz ze swymi ludźmi , urzędnikami paryskiej policj ' 
komunikacyjnej, zmjdowa! się w Saint-Martin .Vi 

przejeździe na południe. Urzę::lnicy policji paryskIEj 
znani byli ze swego wyszkolenia i zręczności. Oficel 
mial polecenie wystawienia posterunków w szczegól
nie niebez,piecznych punktach, w celu regulowania 

bohaterscy żołnierze radziec
cy zatknęii na berlińskim 
R eichstagu sztandar zwycię
~twa. Po kilku miesiącach 
radzieckie siły zbrojne na 
Dalekim Wschodzie rozgro
miły armię kwantuńską, przy 
~pieszając kapitulację impe
r ialistycznej Japonii. 
Zwycięstwo narodu radziec 

kiego i jego armii, odniesio
ne w Wielkiej WOjnie Naro
dowej, ma historyczne zna
czenie. W wyniku zwycię

stwa narodu rad~eckiego i 
innych narodów w II wojnie 
światowej narodził się potęż 
ny obóz demokracji i socja
lizmu, jednoczący dziś 900 
milionów ludzi , z narodami 
ZSRR i Chińskiej Republiki 
Ludowej na czele. 

W Wielk iej Wojnie Naro
dowej Armia R:'1dziecka udo 
wodnila s woją przewagę nad 
armią nieprzyjaciela. Radziec 
kie uzbrojenie okazało si~ 
lepsze od uzbrojenia armii 
hitlerowskiej, która w owym 
czasie był;; najl~piej wyposa 
żoną armią kapitalistyczną. 

Dziś o1)Ó7. imperiali zm u z 
USA na ('zele czyni przy 

gotowania do nowej wojny 
swiatowej. Imperialiści ame
rykańscy ~ądzą , że użycie 
bomb atomowych, wodoro
wych I innych środków ma-I 
sowej zagłady zapewni im 

,--------------"-.- - _ .... 

~ W MUZEUM 
ARMII RA-

) DZIECKIEJ W 
) MOSKWIE. . 

) Na zdjęciu: W 
\ jednej z· sal 
I poświęconych 

) Wiel.kiej Woj
\ nie Narodowej. 

~ Fot-CAF 

~_...------- -- -

Z wiązek Radziecki jest kra 
:J jem miłującym pokój I 

dąży ze wszech miar do za
chowania i umocnienia po
koju. Znalazło to dobitny wy 
raz w Deklaracji, uchwalo
nej ostatnio przez Rad~ Naj
wyższą ZSRR, która stwier
dza m. In., że należy zaprze
stać 'wyścigu zbrojeń. Nale
ży niezwłocznie rozwiązać 
problem oowszechnej reduk
cji zbrojeń, a przede wszyst
kim znacznej redukcji zbro
jeń wielkich państw. Należy 
zakazać broni atomowej i 
wszelkiej innej broni maso
wej zagłady. 

Obchodzimy 37 rocz.nlcę 
powstania Armii RadzieCkiej 
w okresie, gdy narody Zwlą 
zku Radzieckiego rozwiązują 
ważne zadania budownictwa 
komunistyc7.llego. Ludzie ra
dzieccy nie pozwolą naruszyć 
pokoju. Ale gdyhy imperiali 
styczni wrogowie spróbowali 
rozpalić pożogę nowd wojny 
światowej, narody ZSRR, ra
zem ze wszystkimi pokój mi 
lującym ! narodami, polraflll 
ctać właściwą odpowiedź każ 
demu agresorowi. 
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ruchu. Monsieur Xavier starał się skłonić go, aby zo
stawi! dwa posterunl;i przy moi;cie nad rzeką Cere;n. 
W tym wypadku, wywodził, udaloby się zapewne na
klon :ć przynajmniej pewną część zbiegów, aby nare
szc:e opuśdli Saint · M2rtin . G:nina bowiem nie jesl 
już w;ęcej w stanie dostarczyć tym ludziom :lawe! 
n<jkon:(c7n:e.~ ,;zJ:: h rZECZy. U ::ekhierzy w;cdzą. że 
muszą stąd odejŚĆ, ale m2ją strach paniczny przed 
m os tem. 

Ale przedstawiciel policji nie godził się na to, by 
zostawić tu swoich ludzi. Miał pod rozkazami bardzo 
niewielką ilość urzędników, a choć posiadał wystar
czające pełnomocnictwa, to jedn2k otrzymał wy raźne 
zleCEnie zo rga nizowania regulacji ruchu dalej na po
ludniu; niepekoi! się zresztą i tym, że ludzie, których 
by tu zostawił, pręd zej czy później musieliby wpaść 
w ręce Niemców. W swym wytwornym. szybkim, pa
ryskim dialekcie tłumaczył Monsieur Xavierowi swo
je sluupuły. Spogląda! przy tym raz po raz na zega
rek, widocznie sp i eszyło mu s;ę . 

Simcna stała w milczeniu obek trzech czekających 
uciekinierów. Podcbni e jak oni , przysłuchiwała s;ę 
rczmow ie ze skup'oną uwc gą, spoglądc::iąc kolejno na 

. twarze rczmc:w iających. Gr a tw orzy Monsieur Xa
vitra była jej debrze zn2na. Zauważyła, że czerWO'1e 
znamię na prawym jEgO policzku n abrzmiew a i czer
wienieje, w i Edziała, że Monsieur Xavier wpada w 
gniew i widziała, z jak kurczowym wysiłkiem 'vo:l 
nókazuje sobie spo kój. Zależy mu przecie ż na tym, 
~by uzyskać ratunek dla setek n ieszczęśliwych ludzi , 
a z drugiej strony oszczędzić miastu Saint-Martin je
szcze większego nieszczęścia; musi być rozumny, prze
zorny, nie może pozwolić sobie na to, aby wydać siE: 
temu urzędn i kow i ze stolicy takim, jakim najchętniej 
chci ałby się wydać . Simona zorientowała się w lot, 

I Z złlglldnie~~.sportu wiejskiego 

Pomoc aktywu wojewódzkiego 
jest niezbędna 

W POPRZEDNIM artykule I 
omówiłem osiągnięcia sportu: 
wiejsk'ego w woj . rzeszow- I 
skim. Czy 7naczy to, ze m!lTIO I 
stworzonych warunków - I 
sport wiei<Jd zaspo!;oil jui'. i 
dostatf'cznie rOS!1ące potrze-
by młodzieży ws'? . 

Mimo ci'l<!łc5'o wzrostu 
LZS s~ je:'zcze grom 'Idy, do 
których n ie dotarliśmy z~ 
sport.em. S~:)d obce S4 tam
tejszej m}od :,'" eży zagQdnl2nla 
kultury fizv cz!1ej. Nie potra
filiśmv wyko:"7.vs~ać szczere
go na'pra\~' rlę zapału miodzie 
ży wiejsldej . 

W dalszym ciągu niski od 
setek ludności pracującej w 
rolnictwie uprawia spo rt. To 
samo powierlzieć mo),emy o 
dziewczętach wi ejsk ich, któ
rych m~la ilość bierze udzial 
w zajęciach w ludowych ze
społ aeh spodowych. Do czę-I 
ści PGR i POM i spóidzielni 
produ kcyjnych nie dotarli or 
ganizatorzy I instrukt.orzy 
LZS. I właśnie na duże trud
ności napotykają LZS zorga
nizowane w PGR. których dy 
rektorzy traktują po maco
szemu działalność tych ze
społÓW. 

I tak np. w ubiegłym roku 
w Zespole PGR w Nehryb
ce (pow. Przemyśl) liczącym 
ponad 300 młodych pracow
ników nie przeprowa'dzono, 
mimo dogodnyc h warunków, 
spartak:ady zespołowej. Po
dobnych przykładów można 
by doszukać się w powiecie 
Banockim. Tak jest również 
w niektórych LZS przy POM 
i GOM. 

KIEHOWNICTW A ośrod~ 
ków nie zawsze ustosunko
wują się prz"chvlnie dr> sp;)r 
towCÓ,\;. W Woli Małej koło 
Ła'; c ut~ i w Kl.lókowcach nie 
udało s (' młodzie-i:v Zflrgani
zować LZS Dny t3mtejS7.ym 
ośrodL~u ma~zynowym. Wi
docwif' kiero\Vni('~wn G0M 
obawiało się oN:latkowych 
prac i obowi?"zków. 

J edna z w;l;'.nv,h D\'7.ycz-"n 
Ist.niejąc~!ch bra1;ów' .iest sla 
ba. praca VI wielu powiato
w ych r<ldach Zrzcs;:enia LZS, 
I,tóre n' e szuka ł y pop ,u::ia 
szerok'c<!o a1,tywu spolecz
nego. W r?cl:'1"h tych brak 
jest społecz"ych s~kc.i-i 5por- I 
towych, wę;ul."k CFgo nie i 
mogą 0;1(> wL'~c~wie ldero- I 

wać dzi"~a l "')~cią poclleglych I 

sobie zespoł6w snortowych. 
Wyni,11: ta' ~ i. że 7.ah~m"wany 
jest rozwój wielu dyscyplin 
sportowych. 

Przy Powiatowej Radzie 

Zrzeszenia LZS w Przemyślu 
brak jest sekcji społecznych 
oraz nie prowadzi się syste
matycznej pracy szkolenio
\Vo-~noi·towej . LZS nie posia 
d8ją . pro,gr~mńw. Nie mają 
czestokroc jed nol itego kalen
darza imprez spórtowych, 
które ma ,i ą być organizowa
ne T1a wsi . 

Ale i powiatowe ko-
mit.ety kultury "fizycz-
nej także nie troszczą 
si.ę o rozwój sportu na wsi. 
]\1[ 11 0 pomocy ud ziela .'ą LZS 
snolecwe sekcje sportowe ko 
mi\'etów kultury fizycznej. 
N·e·,,vystarc7.ająca ,iest praca 
z pracownikami i aktywem. 
W wielu wYPrldkach nie 
zwrara ,:;~ uwagi na dobór 
kandydatów na kursy szkole 
niowe. 
SŁABO;>C naszych działa

czy sportowych na wsi uwi
dacznia się w budownictwie 
nowych i konserwacji istnie
j'lcych .iuż obiektów sporto
w~'ch. W duże.i mierze winę 
~onoszą prezydia rad naro
dowych. które nie interesują 
się tymi sprawami, a często 
nie przydzielajlj LZS tere
nów pod budowę boiSK. 

I tak np. LZS w Woli Ma
lej od 5 lat stara się bezsku
tecznie o przydział t.erenu 
pod boisko. I w tym wypad
ku uwidoczniła się słaba tro
ska i pomoc PKKF, Pow lato 
wej R:1dy LZS, a nawet i wo 
jewódzkiej, 
By ły wypadki, że nie za

WS7e i nie wszędzie budow
nictwo obiektów sportowych 
na wsi prowadzone było wła 
ściwie, jak np. budowa sta
dionu w Wyszatycach i Zu
rawicy. 

OSTATNIO wśród aktywu 
WKKF uwidoczniło się dość 
wyr?zme złe zrozumienie 
współpracy zrzeszet'l związko 
wych z LZS - w ram3~h ru 
CDU łac:ności m :asta ze wsią· 
Mie1iś'my wypadki. że zrze
szenia zam;ast spieszyć z fa~ 
chową pomocą ogra!1icza.IY 
się tylko do rozegrania me
czu, a co gorsza, s~ly na wieś 
po ut;;lentowanych sportow
ców, kaperując ich za cenę 
IĘr. s::~'~~ O~;?c.. 

Przyczyny i źróti!;; braków 
poworluj'lce llie równomierny 
rozwói poszr:zef!ól!.1ych rl ~' 
scyplin na wsi tkwią prz E'.de 
ws <:ysU<im w słabe.i łączn ośc i 
aktywu WKKF - R,zeszów 
z t~!'enowymi or~al'.izacj ami 
LZS. 

STAN1Sł,AW pnVJŃSKI 
sekretarz WKKF 

Slmon:l nie dal:l. się ogarnąć szerzącą się dokola p:wiką. Posta
nowiła udać Mę do seluetarza podprerektury, Monsieur Xavier Ba
.tlde, aby uzyskać niezawodne wiadomości o praWdziw ym stanie 
neczy. 

W ,maChu podpre'ektury unędnlcy usIlowalI n"kłonić uc.!el,!nle_ 
rów, aby przedostali się dalej na południe, gdyż gmina nie jest 
w sta.nle upewnić Im tywnoścl. 

Llon Feuchtwanger 1~ 

--------
jakimi motywami kierował się ze swej strony pary~ 
żan i n. Został on wysłany specjaln ie w tym celu, aby 
ll.'pewn ić porządek w pewnych, najbardziej zagrożo
nych punktach, dalej na południu; pragnie oczywiście 
jak najlepiej wypełnić tQ zadanie, cóż dziw~ego, ie 
nie chce uszczuplić swe,go niewielki'ego oddziału o po
sterunki pozostawione gdzieś tu, w środkowej Francji 
Jest to zupełnie zrozumiałe. Plastyczna wyobraźnia 
S':nnny pozwoliła jej odgadnąć jednocześnie, co musi 
S i ę dz.' ać w mózgach stojących obok niej zbiegów. Nie 
potrz~bowała nawet spojrzeć na ich twarze, aby wy
czuć ich pełną goryczy rezygnację i gasnące iskierki 
n2.dziei. I w duszy solidaryzowała s i ę gorąco z wal
ką Monsieur Xaviera o uratowanie kilkuset a przy
najmniej kilkudziesięciu z tych nie s7.częsny ch ludzi , 
do czego starał się skłonić paryżanina . 

Monsieur Xavier ata ·kował z werwą i polotem. 0[
cer policji broni! się blado i bez talentu; zależalo mu 
\ .... idocznie tylko na tym , aby wyjść stąd jak najprę
dzei. Trzej ucieki:1ierzy i Simon;! ze swym koszyk:em 
na ręku st.;)li pod ścianą, przysłuchując się dyskusji. 

Do biura wszedł podprefekt. 

- Cóż, nie do szli panowie jeszcze co porozumie
n;a? - zapytał uprz(jmie z miną glęb 8 ko zatreskaną . 

Otrzymał wJaśnie nowe szczegóły, dotyczące nie
szczęścia na moś:ie, streś~ił je obu obecnym. To cO 
się tam działo , musiało być ponad wszelki opiS 
okropne. 

- Jeżeli jest gdzieś jakiś punkt niezmiernie zagro
żony - podchwyci! z n aciskiem Monsieur Xavier -
to jest nim właśnie most nad rzeką Cerein. 

Ale paryżanin widocznie dosyć już miał tej dysku
sji. 

(c. d n.) 
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Jijl 3 pary bliźniąt 
urodziło się 

w Rzeszowie 
I" W przeciągu całego ubie
"lego roku do chwili obecnej 
urodziło się w Rzeszow~e 
2:682 dzieci , \'1 tym 2352 w 
roku ubiegłym. Ostatnim 
dzieckiem urodzonym w dniu 
31 grudnia starego roku była 
Wiesława Kloc, córka Stani
sława I EmiliI. W pierw
$zych zaś godzinach nowego 
roku, . bo o 2 ro pr.łnocy ja
ko plerwsz~ dziecko przy
szedł na świat mały Janusz" 
Stanisław Chlebka, syn Ta
deusza i Bronisła\vy. 

W roku bieżącym Urząd 
Stanu Cywilnego w Rzeszo
wie zarę'jestrowal ,iuż 3 pary 
1l0wOn<"rodzonych bliźnl'lt. 

Pierwsza para 
małżeńska 

W roku ubiegłym zawarto 
w naszym mieście 524 mał
teństwa. Ostatnią parą roku 
1954 byli Henryk Twardow
ski i Czesława Helena Ko
las. On technik, ona studen
tka Uniwersytetu Jagielloń
skiego. Do Rzeszowa przyby
li, by zawrzeć związek mał
żeńsld w rodzinnym mieście. 

W roku bieżącym zawarło 
małże11stwa jU7. 61 ;lar. Tym 
razem pierwszą była para -
Władysław Szew czyk ur. 2. 
IV. 1929 r, tokarz i Annll 
Styka ur. 15. I. 1930 r. pra
cownica umysłowa. 

NOWINY RZESZOWSKIE 

Wysokie kary pieniężne 
i pobyt w obozie poprawczym oduczy 

~hu'igańskich wybryków 
Niedawno odbyła się w r:uje 90 dni w obozie popraw 

Rzeszowie przy Prezyd ium 
MRN rozprawa przeciw chu
liganom, przy udziale' 60 
członków prezydiów rad na
rodowych całego wojewódz-
twa. . 

czy m. 
Dość cZ~3tym gościem w 

barze ,.Zacisze" był Tadeusz 
Osak (Staromieście 146) O
statnio wywolał on awantu
rę i pobił Jednego z konsu
mentów. Za wybryk ten Ta-I 
deusz Osak przeprllcuje 3 
miesiące w obozie popraw-

czym. Nie minęła takie ka
ra Zygmunta Knota (Rze
szów, Plac Stalma 15), za 
notoryczne pijaństwo i a
wantury z żoną 'ora3 Edwar 
da Piętę, pracownika rze
szowskiej WSK za chul : gań
stwo. Obyd waj skazani zo
stali na 6 miEsię:y pracy po-
prawczej. 

Kolegiu m orzekające wy
mierzyło wysckie kary niE
poprawnym chuliganom, kt';' 
rzy zakłóca,ją spokÓj publicz 
ny oraz demoralizują mlo- I 
dzież . WiElu chuliganów u- · Wędrówko S komerq 
karanych zostalo za pijań
stwo, zaczepianie przechod
niów na ulicach m ias ta, ZI1 
używanie ordynarnych słów 
w miejscach publicznych 

W Łańcucie wiosna trwa cały rok 

ltd. 
M. In. kolegium orzeka

jące ukarało grzywną w Wy-I 
sokoś:i 500 zl Jana Karan
dyka, zamlenkalego w Zwi ę 
czycy nr 373 za pij aństwc 
i ch uligaństwo. 

Edward Miąsik zamieszka
ły w RZEszowie przy ul. Kre 
czmera 6 w st.anie niEtrzeź
wym pobiJ żonę. za co zost21 
ukarany 3- mirs i ę:znym po
bytem w obnie pracy po· 
prawC?:ej. Zasłużena krrn 
spotkała także An<lrze,la Plu 
tę (RlE~7'ów, ul. S \V i erc7.t' w· 
ski!'E!o 16) , b. pracownika 
KBW, za chulig2ń~"ie wy· 
bryki zapłaci on 1500 zł k8' 
ry pieniężnej oraz przEpra· 

Ostatnio Odby1.1kny wędrówk~ 
II Obiektywem do ogrodów ł,ań

eucklch znan y ch ze swych 
kwiatów w woJ"wó<:!ztwie rze
szowskim i kraju. zas t,a li śll1Y w 

Ten widok niczym nie A 
różni się (zdjęcie górne) 
od widoku fabryki. Lecz 
ta fabryka (ogrody łań
cuckie) to fabryka ziele-
łti, fabryka kwiatów o • 
przemiłej woni. 

pełni v.10!Jl'l~. W towarzystwie 
kierownika ogrodów zwiedzamy 
kolejno cieplarn ie I oglądamy 

wy wa ne p 'Jd wcz,e:>ne warzywa. 

Dw1.e za jr: t er e",:, o v~'arlie wzbu-
dza n o v,:JCL.e na dul.~ h ~ ! (I, -cle. 
plarma skąd wędrUją w świat' 

piękne storcżykl. J.est Ich tutaj 
kilkanaście o'lm ian. Wprowadzo
no tu l'pra\.\ e n·)w,"Cr. Odlnian 
storczyków jak: WIte Sim, P lnk 

Wiosenne modele dla d~ieei 
J'a~ będZIemy u

biera ć nasze dz ieci? 
- oto pytanle. któ
re zadaje sobie me 
jedna matka. Z po
mocą przychod7,ij 
nam w tym wypad
ku Instytut Wzor
rnictwa' Przemyslo-' 
wego w Wa.rsza.wle, 
który na pokazie , 
zatwierdzonych mo
deli odzieży dzie
cięcej na wiosnc i 
lato roku 1955. 7,35-
pokoll w peln1 n.a-
5Ze p r agn ieni a . 

Modele były ład
ne i różnorodne: 
jak wyprawki nie
mowlęce. sukienkI, 
płaszczyki, fartu,z
ki, sweterki ltp. o
dzież ta Jest tal<: 
zaprojektowar,a, że 
dzieck'o będzie się 
w nieJ dobrze czu
ło , będzie SIę mogło 
swobodni e bawić l 
n ie będZJie już ubrań 
dziecięcych wzorowa 
nych na kroju dla 
dorosłych . w mieJ_ 
sce "ta tusioweJ ma-
lI'yll'8 rkl " , modne 
Ją dla chlopców dłu-
gie wygodne bluzy, sznurowane 
na bokach oraz przeróżne 
wdzlan'ka. Spodenki krótlde o 
ładnej !lnU i węższym nogaw
kach. Tkaniny użyte do letnich 
tnlkienek dla dziewczynek są w 
miłych kolorach. często w dro'b
ny lekldi desenik (rzucik), wzo
rowany na wyclna!1kach ludo
wych. Nowością są doskonale 
opracowane modele płaszczykÓW 
" bawełnianej gabardyny z pod
azewką kolorową W kratę (jak I 
na zdjęciu). 
Cz~ste i słuszne na'rzekll'nia, 

rOdziców na maly wybÓr, nie- I 
staranne wykonan ie gotowej o-I 
dzieży, spowodowały, że prze
mysł panstwowy podjął się w 

styeznlu br. te.! produkcJI. 
Przemysł pallstwowy będzie 

mógł tylko w części zaspok'olć 
potrzeby naszych dzieol na nad
chodzące sezony. Potrzeby ryn-I 
ku są bowiem duże. 
Uzupełnić te bra,ki winien 

przemysł terenowy oraz spół
dzielCZY, z tym, że należy Im 
udostępnić te same naukowo 
opracow<8ne wzory oraz zapew
nić przydzlaly tych tkanin ! do
datków z j.aklch korzysta prze
my_ł kluczowy. Wówczas b~
dzlemy mieli gwal'ancJ~, że ład
ne i praktycz,ne modele, me b~
dą trudno dostępnymi "białymi 
krukami " , łecz pozwolą każdej 
matce ubrać gustownie I niedrc · 
go jej dziecko. 

Sprawdź przetwory owocowe 
':' JeAH ocet w marynatach 
zmętniał - trzeba go odlać ł 
zagotować Awieży z cebu,lkq., 
pieprzem t listkiem bobko
wym, po czym ostudzonym 
zalać przemyte i osączone z 
wody korniszony, pikle, grzyb 
ki czy śliwki. 

Pleśń cienka, w postaci 
gladkiej skórki, nie jest groź 
na - usuwamy ją po prostu 
widelcem z powierzch.ni prze 
tworów, biorąc je do użycia. 

Przy wystąpieniu pleAni 
"puszystej" grubej, zielonej 
o stęchłym zapachu - nale
ży ja, zdjąć wraz z grubą 
warstwą przetworu, resztę 

zaś przegotować i z/ożyć do 
czys tych naczyń. Dżemy i 
konfitury przykrywamy krą,ż 
kami bibuly maczanej w spi
rytusie i obwiązujemy słoiki 
pergaminem. 

• • • , 
i. Lekko sfermento1fJany sok 

lub konfiturę - należy prze 
gotować lub przesmażyć (20 
minut) z dodatkiem syropu. 
Ostudzonq. wkładamy do słoi 
!(Ów dokładnie wymytych go 
rq.cq wodą i starannie osu
szonych (nie wycierać wew
nq.trz ~cieTkq!) - Przetwory 
.'Unie sfermentowane, nawet 
po przesmażeniu, nie będą, 
się już długo trzymały. 

• • * 
Scukrzale przetwory wsta

wiamy do naczynia z letnią, 
lvodą (wyłożonego na dnie 
warstwq. siana lub papieru) 
i ogrzewamy do dość wyso
kiej temperatury. Otwartll 
słoik ze scukrzałym dżemem 
itp. trzymamy w wodzie tak 
długo, dopóki cukier się nie 
rozpu~ci i łtie połq.czy z re
sztq. syropu. 

• • 
Przetwory odzyskuilł lItra

eony kolor jem przy prze
smażaniu dodamy odrobinę 
kwa,su cytrynowego. . 

.----~ 
Na. zdjęciu. boku: Dziew

· e2ięta.· ... og1ódniczlei przll prClC'/,/, 
'- w cieptarni,, ' ~ 

Pod troskltwq opiekq. • 
ogrodnika (zdjęcie dol-
ne) dobrego fachowca 
Władysława Szydły, fioł 
ki alpejskie rosnq. szyb-
ko i otrzymujq. nowe 
kwiaty. ~ 

Sim, Ellzabeth. Pierwsze partie 
tych odmIan znalazly się J u ż w 
kwiaCiarniach Krakowa, Stallno
gro<lu, Bytomia, Chorzowa, War-

Sladent nas~g~h inferwencji 
w odpowiedz:! na pismo nasze 

• dni .. 22. xn. ubr. Prezydium 
WRN wRzeszowi, - Wojewódz 
Jd. Zarząd Rolnictw .. - Zarząd 

Państwowych Ośrodków Maszy
nowych komunikuje, że zarzuty 
w stosunku do kierownlk.a GOM 
w BlędoweJ Tyczyńskl ej ob. 
Muriasa, który po ukończeniu 
prac jesiennYCh nie zabezpie
czył maszyn na okres zimowy -
były słuszne . Otrzymał on pole
cenie mezwloc=ego ul-."Onser
.....owania I Odpowiedniego zabez
pieczenia ma9zyn. Za braI< właś
clwej troski o powierzone mu 
mienie społeczne, ob. Murlas 

zostanie prze-niesiony ze stanc>
wiska kierownika na stanowisko 
kowala. 

• • • 
Dyrekcja Okręgowa Kolei 

Państwowych w Krakowie od
powiadając na naszą interwencję 
z dnia 28. XII. ubr. w sprawIe 
mewlaśclwego zachowania slę 

k'onduktor.ki ob: Bal Janiny w 
dniu 13. XI. ubr. w stosunku do 
pOdróżr,ych na przeDtrzeni Ra
dymno - Jarosław zawiadamia , 
że zarzuty były słuszne. Została 

ona pociągnięta do odpowledzi.al 
ności dyscyplinarnej. 

F. B. 

Pracownicy poszukiwani 

10KARZY wyrokokwaJlflkowan,ych z długoletnią praktykq 
zatrudni od zarerZ Huta Im. Lenina Kraków 32. Pracownicy 
o wys()kich kwa,lifikacJach ma.Ją zapewn:,one mi'e&l.ka,nia ro· 
dzlnne w pierwsz~J kolej noścI. Wy,nagrodzent1e wIg. ukladu 
zbio~owe?o w hutnictw Ie. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 
Huty Im, .Lenina, barak przy końcowym przystanku tramwaju 
nr Ó (H-065 

Str.!J ' 
'§5? 

Tow. Jan Szymczyklewicz 
uczesłnik rewolucji 1905 r. 

wśród młodzieży 

W związku z 50 rocznicą 
rewolucj i 1905 r . odbyl się L 

inicjatywy kółka historycz
nego przy Technikum F;nón
sowym w Dębicy urcczys ty 
apel. poranny, w któ rym 
wziął udzial sędziwy rewo
lucjonista tow. JAN SZYM
CZYKIEWICZ, odznaczony 
nied, wno orderem "Sztan
dar Pracy" II klasy. 

Na spdkaniu tym mło· 
dziEŻ żywo rozmawiała z 
tow. Szymczykiewic?em, któ
ry cpow!arlal o swc :m udziale 
w dEmc:lstracj2ch 1905 r. 
Mów'ł o pracy kO'1spir;cyj
nej, w które i zetknął s'ę z 
Różą Luksemburg itd . oraz 
wspomniał o odznaczeniu , 
które otrzymał od naszego 
ludo wego państwa. Przemó
wiEnie swoje zakol'lczył ży 
czeniami pod adresem mł o 
dz;eży. by coraz lepszymi 
wynikami w nRuce i p racy 
społecznej dawala wyraz 
swej woli walki o pokój . 

Młodzież zgotowała tow. 
Szymczykie ,-:i:zowi serde
czną owację. po czym dy
rekter zaJ-::ładu ·tow. 02Óg po 
dziękował Z<lCl1emu gośc i owi 
za udz i ał w ur~czystości 
szkolnej . 

(Jag) 

Co z tym fantem 
z:robit. ? 

w Przemyślu przy ul. 
Mickiewicza 22 stoi zni-
szc:ona w czas;", dzia
łal'I wOjennych kami€nica. 
Jej frontowa ś Clan a na sku
tek wp;ywówatmosfuycz
nych zaczyna się kruszyC. 
Ostatnio spadające cegły ma 
ło że nie spowodowały nie
szczęśliWEgO .wypadku. 
Sprawą tą powinno zain

teresować s i ę Prezydium 
MRN i allxl przystąpić do 
remontu kamienicy, albo do 
jej rozbiórki. 

Wiele zależy od nal' żytej współora~v 
Komiłełu Rodzicielskiego z naucz:yciels~wem 

Komitet Rodz;icielsk i prz.\' I 
szkole TPD nr 3 w Przemy
ślu zdaje sobie doskonale I 
sprawę z tego, że za Wycho-I 

dach łańcuckich dominują w 
tej chwili storczyki , hortensje, 
!lołk!! alpejskie, chryza,ntemy I 
paprocie doniczkowe. ogrody w 
tym roku przystąplły do pro
d h"" pod Sl" ·e'Yl. Zas.1dl.o
no JUz 35 tys. kl'l.ewów, wklót-

. ee piel'\V'sze bzy ukatą sl ~ na 
rynkach. 
Piętnaście sZlklarń pl''l.echOdzl 

obecnie generalne remonty. 
Trwają też przYgQtowanla zwią
zane z prOdukcją warzyw. W 
wielu cieplarniach ogrodów łań
cuckich wiosna trwa cały rok. 

Tekst l zdj~c la 

W. Jawczak 

wanie młodzieży odpowiada 
na równi z nauczycielstwem. 

Zgodnie z regulammem, Ko 
mitet Rodzicielski wyłonił 
kilka kQmisji. Komisja nau
kowo - wychowawcza bierze 
udzial w zebraniach rady pe 
dagogicznej, odwiedza rodzi
ców tych dzieci, które uczą 
się źle, lub źle sprawują się 
w szkole, docieka przyczyn 
tych zjawisk, stara się je zli
kwidować . Praca ta daje po
zytywne wyniki. Prz~z to m . 
in. zmniejszyła się ilość not 
niedostatecznych i w pew
nym stopniu udało się zlikwi 
dować spóźnienia się uczniów 
na lekcje. Na wyróżnienie w 
pracach komisji zaslugują 
ob.: Rzepecki, Hyszl<a, Hy
wet 
Drugą dobrze pracującą ko 

misją jest komisja imprezo
wa. Zorganizowała ona kilka 
imprez, z których dochód zo 
stał przeznaczony na doży
wianie dzieci. W szkole l 

bezpłatnego doży": iarila ko
rzysta 40 dzieci. Niezbyt do
brze natomiast pracuje korni 
s,ia wiedzy pedagogicznej. 
Praca tej komisji polega m. 
in. na szerzeniu wiedzy, a 
szczególnie światopoglądu 
materialistyczne ..;o w~ród ro
dziców, poprzez prowadzenie 
odczytów I pogadanek. Pra
ca komisji jest trudna i dla
tego też potrzebuje ona więk 
szej pomocy ze strony nau
czycieli i Wvdziału Oświaty 
Prezydium MRN. 

O. Piotrowska 
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Środa 

23 
lutego 

RZE8Z0W 
Dytur nocny: Apteka Społecz

na nr. 81 Plac Stalln~ 18 
PogotoWle Ratunkowe : Ul. O
brońców Stalingradu 29 tel 09 

Strat Po~.rna: ul. Mlcldewlcza 
10 tel. ll8 

'" l'łJ /I, 
APOLLO (ul. W , Hlbneral: 

I Sk'a'rby sułtana prod. NRD 
godz. 16, 18.10 I 20.20 

PRZODOWNIK (uj Pstro w-
skie-go): Płomienne serea -
godz. 17 i 19 

KINO WDK - Kotow9k1 gad%. 
17 I 19-ta 

PRZEMYSL 
OLIMPIA: Witaj słoniu 
BAŁTYK: Sierpniowa niedzie-

la 
MŁODA GWARDIA: nieczyn

ne 
JAROSŁAW - Gdynia: Ostatni 

Mohikanin 
PRZEWORSK - Warszawa: 
Ożenek z posagiem 

DĘBICA - Uciecha: Express 
z Norymbergi 

ŁAJIl'CUT - Znicz: Kallnowy 
gaj 

STALOWA WOLA St~l: 
Wczasy z Aniołem 

ROZWADOW - Polonia: Nie
daleko Warszawy 

TEIł"-~ 
PAJIlSTWOWY TEATR Zl'EMt 

RZESZOWSKIEJ - "Godzien 
litości" godz. 19-ta "'ub TIPPR 

KLUB TPPR godz. 18-ta 
Odczyt Polsk'o - N1dzleckde 
braterstwo broni 
Film "Braterstwo broni" 

11'. D. H. 
WOJEWODZKI DOM KULTU-

RY ZZ: ul. Okrzel 7: 
godz. 16-ta głośne czytanie 
książki J. Broniewskiej "O 
człowieku, który się kulom 
nie kłaniał" 

godz. 17-ta film "Zaczęło się 
w Hiszpanii" 

RADIO 

Program I - na fali 1322 m 

Program dnia 6.55 15.25. Wia
domości 5.05 6.00 7.00 7.40 12.04 
16.00 20.00 23.00. 

5.10 Muzyka 5.45 Poranne roz 
maitośc! rolndcze 6.15 Gimna-
6tyka 6.2.5 Dla wyClhowawczyń 
przedszk:oli 6.30 Ka lendarz ra
diowy 6.37 "Z plosen ~ą do pra
cy" 7.15 Muzyka 8.00 Muzyka 
radziecka 8.40 Muzyka 9.00 
" Zajmująca botani'ka" - audy 
eJa szkolna 9.30 Muzyka dla 
wszystk:ch 10.05 Pol ska muzy 
ka ludow a 10.35 Dawne tańce 
t :'3ncu~kie 10 .50 Skrzy rlka o g ól 
na PR. 11.00 "Kolorowe listy" 
- aud . szkolna 11.25 Przegląd 
prasy stołecznej 11.30 Muzyka 
i aktualności 12.10 Melodie lu 
do\' e roznych naro '_ów 12.45 
AudYCja dla wsi 13.00 Prze rwa 
15.30 Błękltna sztafeta 16.05 
Sylwetki k0n1pozY'0rów J, Fr. 
Haendel 17.00 "DecydUje świa
doma aktywność mas" rozmo
wa mgr J. Wacławka 17,15 Ra
dzieckie pieśni i plosenki żoł
nrerskie 17.50 Muzyka rozryw
kowa 18 ,21) "Piękno ziemi pol
skiej" Audycja literacka la.W 
AUdycja aktualr,a 19.00 Odtwo
rzenie fragmentów V Między
narodow ego Konkursu im. Fr. 
Choplna 20.2.5 Polskie pi eśni 
ludow e 20 .40 Koncert życzeń 
21.40 "Pierwsza konna" opow. 
L. Pasternaka 22.00 Radiowy 
kurs języ.ka rosyj9lćego - lek
cja 34 22.21) Muzyka popularna. 
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By 
stały 

dążenia llnro<)ó'v 
• 

WASZYNGTON. Waszyngtoń

slde rozgłośnie radiowe nadały 

wiadomość o zniszczeniu ostat_ 
niej bomby atomowej. W ten 
sposób zrealizowano decyzję 

światowej konferencji, która 
zwoiana została przez ONZ w 
1935 roku z Inicjatywy ZSRR i 
podjęła uchwałę w sprawie 
zniszczenia posiadanych przez 
państwa zapasów broni atomo
wej I wOdorowej. Cała prasa 
światowa umieszcza tę wiado
mość pod oibrzymimi nagłówka
mi: .. Na świecie nie ma ani jed
ne.l bomby atomowej. Zadnemu 
miastu nie zagrozi już łos Hlro
szinlY czy Nagassaki". 

PARYZ. W stolicy Francjł o
bradują wybitni naukowcy I 

ekonomiści większości kra,lów 
świata. Tematem obrad jest dal
sza wYlniana doświadczeń w 

sprawie pOkojowego wykorzYsta 
nla energii atomowej. 

VI' ASZYNGTON. organizacja 
Narodów Zjednoczonych opubli
kowała szereg danych dotyczą

cych przeprowadzanych w po
sz~zeg6łnych państ\':ach reduk
cjI sil zbrojnych. ,Jak wynika z 
tych danych, wc wszystkich 
p:-ł.ństwach w m.y~1 posta.nowiell 
świato\\'e.~ konferencji, która 
obrarl,owD.ła w 1~55 roli.u, bard7,o 

poważnie zredlll,owane zostały 

wydatki zbrojeniowe, r.o pozwo_ 
liło zwit::'J.,;,sz:vć kredyty na roz
wóJ źy(:la gGspodarczcgo i kul

turalnego tych krajów. 

BERLJ:-i. Jak donoszą ze sto
licy NieJr.iec, wczoraj złożone 

zostaly podpisy pod tral{tatem 
pokojowym z Niemcami. W naj
błlż:jzych dniach rozpocznie się 

w Berlinie światowa konferen
cja gospodarcza w sprawie dal
szego rozwoju JnięrtzynarodoweJ 

wymiany handlowej. 

* 
Tak, czyt.elniku, na razie 

to tyllw fantazja. Takie dl'
peSŁe nie ukazały się w żad-
nej prasie. A przecież... I 

O ile piękniejszy byłby 
świat, gdyby nad ludzkością 
nie wisiała groźba wojny a
t()mowej, gd~by w sercu Eu
ropy nie odradzał się śmier
telny wróg narodów europej 
sldch - militaryzm niemiec 
ki, gdyby miliardy d1llarów, 
funtów, franków, czy rów-, 
nleź ruhli i złotych zamiast 
iść na zbrojenia, szły na za
spokajanie materialnych czy 
kulturalnych potrzeb milio
nów, setek milionów ludzi na 

świecie. I' 
Piękruiejszy byłby ten 

Ś\.viat. Piękniejszy c.ho~by, 
dlatego, że ludzie na. mm ZY-I 
jący mieliby to, co Jest naJ
cenniejsze pewność, iż 
dz,eń jutrzejszy nie przynie
sie wojny, nie przyniesie 
eksplozji atomowych. 

Na kogo slJ>ada odpowie
dzIalność, że nie mamy tej 
pewności jutra, że nie ma 
jej ani Polak, ani Francuz. 
ani obywatel radziecki, ani 
Amerykanin, IIni Niemiel', 
ani AngHk? Na tych, którzy 
sakramentalnym "nje" lub 
niemniej sakramentalnym 
milcTeniem odpowiadali na 
wielokrotnie ponawiane 
przez ZSRR propozycje w! 
spra wie powszechnej rrdul<-' 
cji zbrojeń, zakazu broni ma 
sowej zagłady, w sprawie 
poko-jowego uregulowania 
problemu n1l'mieckiego. 

W trosce (1 usunięcie groź
by wojny Związek Radziecl,i 
nie wahał się Wyjść naprze
ciw niektórJm propozycjom 
mocar3tw zachodnich. Ab~' 
ułatwić porozumienie w 
slJrawie redul,c.ii zbrojeń 0-

r;z zakazu broni masowej 
zagł2d~', ZSRR we wrzE'śn!u 
19:;4 rO~lu zaproponował, by 
konwencje ',V t·ych sprawach 
oprzeć na proprz'·c.iach fr~!l 
cu"ko - an~ieIsl;ich. Abl I 
ułatwić poro;;umipnie w 
sIJl'awie nfemiec'dej, na,1 
ZSRR wyraził zp,"odę na prz!' 
pro"',qhenie w caly~h Niell' 
czech wJbol'ów Jled mięilz~" 
n:nod.o wą krnlro!ą, ,iak t~l';ro 

doma;:-a li sil' w swr.im c7.~~'e 
]J~po1Vie Dulles, E:len i Bi
da ll1t. 
Cóż było od[Jowicdzill mo

C21'S~W zachodnich na w ten 
s)'}osób postawione propozy' 
cje l'adz'eckie? Gorączlwwe 
próby przeforsow2nia w za
chodnio - europt'jskich par
lamentach układów pary
skich w sprawie remilitary-

rzeczy,vistością 
zacji Niemiec zachodnich o
raz powzięta w grudniu 1951 
rol<u na ses.ii rady bloku a t 
lantyckiego uchwała, doty
cząca przygotowań do woj
ny atomowe,j. O zakłamaniu 
przedstawicieli mocarstw 
zacho·dnich jakże dubitnie 
świadczy fakt, że pcd tą u
chwałą znalazły się podpisy 
USA, Anglii, Francji i Ka
nady, a wi~c krajów, które 
są czlonkami podkomisji roz
brojeniowej ONZ, mającej 
rozw'<lzyc zagadnienie kon
wencji międzynarodowej w 
slJ>rawie zakazu broni ato
mowej oraz istotnej redul{
cji zbrojeń. Rzecz zrozumia
la, że takie postępowanie mo 
carstw zachodnich nie sprzy
ja po!'ozumieniu, a wręcz 

przeciwnie, zmierza do stor
pedowania go. 

W ostatnich dn!ach propa
ganda impHialistyczna, na
will7Uj:JC do sZ(rl'gu wypo
wiflhi. ldórr Jl~ !lIv w C7a ~;e 
sesji R,3 Ily N~.;w~'7..7.C.l Z;Srnt 
- wypowie:lzi. m''''I'iąc,,~l1!J 
konieczncśCi wzmo'i.rnia Wy
siłku cbl'onnel!'o ZSRR. 7H

c7pla trąbić. iż Związek ąa

dziecki r'lCkl'mo 7fny-rno
wal z Jlrób osiągnięcia poro
zumienia. 

Zycie szybko za dało kłam 
tym równie bzdurnym, co J 

p.erfidnym kłamstwom_ SW.
nowisko Związku Radziec
kiego jest jasne. Niech sobie 
agresorzy nie ro'bią złudzeń, 
źe zastaną kraj socjalizmu 
nieprz.ygotowany do odpar
cia agresji. Tego rodzaju zhl 
dzenia zaprowadziły już jed" 
nego agresora - a zwał się 
on Hitler pod gruzy 
Reichstagu. Związ,ek Radziec 
ki był, jest i b~dzie zawsze 
gotów do odparcia każdej a
gresji. Siła obronna ZSRR 
jest niezwyciężona. Ale po
dobnie jak w przeszłości, tak 
i dziś ZSRR nie szczędzi Wy
siłków, by wszystkie sporne 
sprawy uregulować pokojo
wo, by przyszedł 'dzień, kie
dy ukazanie się depesz, któ
re podykt.owala nam fanta
zja, było uzasadniche fakta
mi. 

Przed paroma, tygodniami 
wysiłki te walazly odbicie w 
IJ>ropolycjach w sprawie PU
kojowego uregulowania pro
blemu niemiecidego. Przed 
tygodnicm znalazły one od 
bicie w propozycjach poko
jowego uregulowania kon
fliktu w Cieśninie Taiwań
skiej. Dziś, w przeddzleil 
rozpoczecia się sesji podko
misji rozbrojeniowej ONZ, 
rząd radziecki sklada oświad 
czenie. w którym wzywa do 
calko~itego zniszczenia 
wszelkich zapuów broni ma 
sowej zagłady oraz do nie
zwiększania sił zbrojnych i I 
budżetów wojskowych. Jed
nocześnie rząd radziecki wy
powiada się za ustanowie
niem odpowiedniej kontroli 
międzynarodowej nad p-rze-

~~::Ż:nj::d~:~:h w:::::::~ 'I 

kłamstwa imperia stycznej 
p.ropagandy w świetle tego 
oświadCzenia! Oto Związel< 
Radziecki, który, jak po wsze 
chnie wiadomo, ma przewa
gę nad USA w produkcji bro 
ni wodofowrj, raz jeszcze pro 
ponnje zniszczenie wszelkich 
zapasów te.ibronl, jak i in
nych rodza,iów broni maso
wej zagłady. 

Naród polski ud'lida peł· 
nego PGparc'a k2:ldrj puko
jowej in;c~~lyw'e Związku 

R:ldIiecl<ie".'o. Zdajemy snbie 
spra wt:, że rzeczywistr utrwa 
lenie po\,oju jest nirmożli
,v(', rloj:6ki rO~!ląć b~dą la 
I'a:w l>omb a,omc\\'~'ch iwo, 
dorowych, do!,ólli rok po ro
kil rosn~ć hę:'a wyd:l'lk i na 
zoro.'('!"'a, d"l1Ó'·:i w,krzfsza
ny hnlzie Wehrmacht hiUe
ro~v~~~i. 

Da;'ac do normali 7 8cji i 5tz 
b:Jiz:>r:ii stc,,;unków w Ellr/'
p'e, Ra:la Pań,twa pOlVzil'
ła uC!lwzJI; o z?:;~ńczcni,-, 
stanu wojny m i<::lzy Polslq 
R7/'C?'ąp<:spcl' t ą Ludową :J 

l'i'iemcami. W cl~:leniu do u
Ill1Jc!lienia pokoju, do ugrun 
towania przyjaznej wspólpra 
cy z€' wszysf.kimi narodami 
w oparciu o wzajemne p.o-

szanowanie suwerenności, 
równości i nieza wisłości, Pre 
zydium Sejmu! Rada Pań
stwa, nawiązując do dekla
racji Rady Najwyższej 
ZSRR, wyruily gotowość 
Sejmu PRL podjęcia wszeł

kich form współdziałania z 
parlamentami innych krajów 
w dziele utrzymania i utrwa 
lenia po<koju_ 

W obu tyeh decyzjach znaj 
duje odbicie głębokie· pra
gnienie narodu polskiego do 
prowadzenia do z'bliżcnia na 
rodów, stworzenia warun'-

I ków jak najbard'l;tj Sll!'Z'Y
ja.lą.cych odJlrężeniu w Sytu
acji mi I;dzyna ro ćlowt' j. Wie· 
rzymy głt:boko, :i:e wspiera
jąc naszymI Wys; łl!:.a mi nie" 
złomną akcję nzjpotężnlej

szego mocarst'wa świata 
Związku Radzieckiego 
do,prowadzimy do tego, że 

znikną z łamów I1'rasy naszej 
I Innych krajów wiadomości 
mówiące (l wsllnesZ1lnlu 
Weh~-machtll, o próbach z 
homb~mi ato,mowymi CZy wo 
dorowymi, o rOldętych bud
żdach wojennych. A ukaźa 
się wi3 dorności, Idól'e dziś 
PO~0,t8Ją w sferze marzeń, a 
które są wyrazem nllj~fJr<:t
szego pragnienia narl'ilów. 

T. G. 

Ze świata 
PARYZ 
OstatnIe gloS)' prasy francus

kIe.! wskazu.lą na to, że kryzys 
w partii prawicowych socjali
stów (SFIO) pogłębia się, Powo
de ,n kryzysu ,lest niezadowoie
nie szeregowych członków par
til I !ic2lnych działaczy z popl~
rania przez kierownictwo pla
nów remilitaryzacji Niemiec. 

* * 
NOWY JORK 

Stany Zjednoczone o,biecaly 
Libii .. pomoc" w wysokości 40 
mIlionów dola'rów, która ma 
być udzielona w ciągu naJbliż

szych 20 lat. W zamian za tę 
"pomoc" USA otrzymały prawo 
zakładania swych baz woJsko
wych na terytorium Libii. . . . .. ,. 

PEKIN 
Prasa syryjska donosi, że rząd 

Syrii wyrazil zg0dę· na wzi,;cle 
udzialu w konferencji ki'a.iów 
Afryki i AzJi, która odbędz,e I 

się w Bandungu (Indonezja) w 
kWletnlu br. 

(PAP) 

W przedłożonym Kongre-
sowi amerykańskiemu 

orędziu ,,0 stanie pailstwa" 
prezydent Eisenhower zapo
wiedział dalszy wzrost zbro
jeń, zwłaszcza wzrost produk 
cji "gwałtownych i niszczą
cych broni", których celem 
jest obrona "prawdziwego 
człowieczeństwa". Domaga! 
się od Kongresu kontynuowa 
nia wysiłków dla "zwiększe
nia zaopatrzenia wojsk lądo
wych, morskich 1 lotniczych 
w broń jądrową", ponieważ ... 
zimna wojna "jest walką, 
która sięga głęboko korzeni 
ducha ludzkiego 1 cień jej 
kładzie się na drogach ludz
kiego przeznaczenia". 

W tym cZiJ,sie, gdy Eisen
hower z wielką pasją wołał 
na forum Kongresu, że "w 
rzeczywi-stości punkt sporny 
między walczącymi silami w 
świecie polega na tym, czy 
człowiek jest istotą obdarzo
ną sławą i honorem, nieco 
gorszą od aniołów... czy też 
bezduszną zezwierzęconą ma 
szyną", na ulicach, miast a
merykańskich gazeciarze wy 
krzykiwali takie oto nagłów
ki: 
"Wtrącono do więzienia 13 

nowojorczyków, pozwanych 
na podstawie ustawy Smi
tha". 

.. Proces w Chicago Claude 
Lightfoot'a 0) winnego prze
kroczen ia postanowień usta
wy Smitha", 

"Dr Albert Blumberg, rad 
ca prawny partii komunisty
cznej, postawiony w Filadel
fii w stan oskarżenia na m9 
cy ustawy Smitha". 

"Janius Scal es zwolniony 
za kaucją 35.000 dolarów zo
stanie prze~łuchany na mocy 
ustawy Smitha w Północnej 
Karolinie w kwietniu". 
"Już w marcu odbedzie sie 

śledzfwow sprawie Irving" 
Potasha, przywódcy związku 
zawodowego pracownikó'N 
przemysłu skórzanego i fu
trzanego, oskarżonego po-

Przed debatą ratyfikacyjną w Bundestagu 

SpOłeczeństwo Niemiec zac~odnich 
protestuje przeciwko odbudowie 

Wehrmachtu 
BERLIN (PAP). 03tatnie clni przed 

w Bundestagu upływają pod :makiem 
przeciwko remilitaryzacji i ratyfi'kacji 

debatą ratyfikacyjną 
wzmożone,j walid 

",l[ładów paryskich, 
o po,kojowe zjednoczonie Niemiec. 

W wielu zakładach pracy w Niemc7.ech zachodnich nl
botnicy przygotilwllją sję do przeprowadzenia 24 bm., tj. 
w dnia dru~i~go cdll1nia układów paryskich w parlamen
cie - stra,;I,ólV, m3n:Cestljcjl i wieców. 
Młcdzież nirm;pcka, która znajduje się na czele walki 

pr>;("c;wko układom paryskim, zamierza zorganizowaó w 
dniu hm marsz protestacyjny do Bonn. 

AKC,JA ZBIERANIA 
ponPlsOw POD MANIFESTEM 

NIEMIECKIM 

W c2łej republice bońskiej 
prowadzona jest akcJa zbie
rania pcdp:sów pcd uchwa
lonym przez czołOWYCh przed 
sŁawicieli społeczeństwa 7.3-

chcdnio - l1Iemieckiego M3-
nifest€m Niemieckim, AkCja 
ta nabiera znaczenia r€f~
rendum, a jej dotychczasowE 
wyniki wskazują jasno, że 
większość ludności zachod
nio - niemifckiej nie chce rE 
mil'taryzac,iJ. 

W poniedziałek, 21 lutego 
akcja zbierania podpi~ów 
pod Manifestem Niemieckim 
rozpcczęła się w całych 
Niemczech zachodnich. 

Mł.onZI HAMBURCZYCY NIE 
CHCĄ S~UZYC W NOWYM 

WEHRMACHCIE 

Ped hasłem: "Zaden ham
burczyk nie będzie żołnie
rzem Blanka", odbyła się w 
Hamburgu demonstracja mło 
dzidy, Młodzież przyorała 
kilkanaście samochodów 

transpcrentami i plakatami 
z hasłami: "RemWtaryza
cja oznacza wojnę bratobój
czą ''', .,Nie r2tyfikować, lec~ 
rckować''', "Pc pierajcie Mo
nifest NiEmiecki''', Kolumnr 
s8mo~hcdow8 z tymi hil<;łpm' 
prZf~iągnęla ulicami Ham
burga, 

Kryzys rządowy 
we Francji trwa 
PARYZ, Oj soboty 

czwarty z kolei kandydat na 
premiera francuskiego, ra
dykał Edgar Faure - usi
łuje rozwiązać trwający od 
5 lutego kryzys rządowy 
Faure oświadczył. że we wto 
rek udzieli prezydentowi Re
publiki ostatu:znej od;:>cwie
dz!' czy podejmuje się misji 
utworzenia gabinetu 

Przez niedzielę i ponie
dz:alek Faure prowadził roz 
mowy z przEd<;!awicieI3mi 
partii politycznych, 

Międzypaństwowe sQofk(lnip. w ~rl~~;1J na lodzie 
Polska - ZSRR 0:13 

Na zdJęciu: SZlI 

walow w akcji 

mija Csorlchii. 

CAF - fot. 

Z. Wdowlńskl 

wtórnie na mQcy ustawy 
Smitha". 

"Masowe procesy winnych 
przekroczeń ustawy Smitha 
rozpoczęły si~ w Colorado i 
Connecticut". 

,,472 wybitnych osobistości 

botniczego i bojowniczka o 
pokÓj i prawa obywatelskie; 
Pettis Perry, wybitny przy
wódca murzyński. 

Podobnie, jak w poprzed
nich procesach opartych na 
ustawie Smitha, wszyscy oni 

Cień swastyki nad USA 

Smith zaczął od komunistów 
domaga Bię od prezydenta 
Eisenhowera amnestii dla 
130 więźniów politycznych, 
oskarżonych w myśl postano 
wień ustawy Smitha". 

"Prokurator generalny 
Brownell zaleca Kongreso
wi ustalenie przewidzianej 
ustawą Smitha kary dla 
członków organizacji "wy
wrotowych" w granicach od 
10 do 20 lat więzienia". 
Nagłówki te ilustrują ch)' 

ba najlepiej, co władcy Sta
nów Zjednoczonych rozumie 
ją pod pojęciem "prawdziwe 
go człowieczeństwa". Da.ią 
one rzeczywisty obraz dnia 
powszedniego w kraju, w któ 
rym D\1lle<; został powołany 
na opiekuna "istoty obdarzo 
nej sławą i honorem". 
"Wyjnśnijmy, co to jest u

stawa Smitha. która ma jU7, 
na swym koncie ponad 13Q 
ofiar. ~ tej liczbie 13 uwię
zionych ostatnio nowoior
skich komunistów, pn:y\~ód
ców amf'rykańskiej klasy ro 
botniclej, 
Wśród tei trzynastki są: 

Jacob Mindei, nauczyciel o 
pOf!lądach marksistowskich, 
złożony od lat poważną cho
roba serca; A !('xander Trach 
tenberg, wydawca książel, 
marksistowskich i postepo
wych; Alexander Bittelman. 
marksistowski uczony i pi
sarz. niezdolny od wielu lat 
do pracy z powodu poważnej 
choroby; Elizabeth Gurley 
Flynn, weteranka ruchu ro-

zostali oskarżeni I zasądzeni 
za "spisek mający na celu 
głoszenie. konieczności oba
lenia rządu Stanów Zjedno
czonych przy użyciu siły lub 
gwałtu". 

Jakie dowody wskazujące 
na istnienie tego .. spisku" 
przedstawiono na ich proce
sie? Podobnie jak w innych 
procesach toczących się w 
oparciu o ustawę Smitha, po 
woływano się na głoszeni~ 
przez nich idei marksizmu
leninizmu, Oskarżenie prze
ciwko 13 nowojorczykom wy 
mieniało np, jako jawne do
wody "spisku": .,uczęszczanie 
na wiece", "pisanie artyku
łów", "wysyłanie listów", 
"wchodzenie do budynków 
partyjnych". 

Technika oskarż.allia i za
sądzania jest podobna Wf' 
w~zY3tkich procesach powo
łujących się na ustaw; Smi
tha. Przede wszystkim zawo
dowi agenci rząnu USA idren 
tyfikują pozwanych do s"du 
jako zwolenników m;:>rksiz
mu-leninizmu. Czynią to nip. 
jednokrotnie, jak w~ka~\!ią 
zeznania agenta FBI - M2-
tusowa, przy pomocy "legal
nego kłamstwa", 

Nie tylko przynależność do 
partii komunistyczne i je"t 
dla sądu amerykc\i1skiego 
podstawą do oskarżenia o 
udział w "spisku". Carl Bra
den, dziennikarz z Louisville 
(stan Kentucky), nie jest ko .. 

munistą. Ostatnio skazano IW 
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Terminarz spotkaA 
o mistrzostwo 'wlata 

w hokeju na lodzie 
TERMINARZ SPOTKAlltJ 

25. II: Niemcy zach. - Szw ... 
cja (Krereid), CSR - Szwajcaria 
(Koionia), ZSRR - Finlandia 
(Dusseldorf), Kanada - USA 
(Dortmund), 

26, II.: Niemcy zach. - polska 
(Krefeld). USA Finlandia 
(Kolonia), Kanada - CSR (DUs
seidor!), ZSRR - Szwee'a 
(Dortmund). 

27. II.: ZSRR - CSR (Krefeld), 
KRnarl" Polska (Kolonia), 
Szwecja - Szwajcaria (Dilsgel
de,,'f) , USA - Niemcy zach. 
(Dortmund), 

28, II. :USA - Szwajcaria (Kre
feld), ZSRR - Polska (KolomA), 
Ranalla - Finlandia (DU_I
dorf). 

I. IIL: Niemcy zach. - Finlan
dIa (Krefeld). Szwecja - . CSR 
(Kolonia), Szwajcaria - polska 
(Dusseldorf). 

2. IIL: ZSRR USA (K!re-
feld), Kanada SzwajcarIa 
(Kolonia). SzwecJa - Finlandia 
i CSR - Niemcy zach. (DUs5el
dorf), 

3, III.: Kanada S:p;wecJa 
(Krefeld), ZSRR NI~mcy 
zach. (Diisseldorf), CSR - USA 
i Finlandia - Polska (Kolonta). 

4. U!.: ZSRR - Szwajcaria 
(KrefeJdl. ""nada - Niemcy 
zach. (Kolonia). USA - polska 
(Di i., . e 'dorn. 

5. III. CSR - Polska (Kr ... 
(eic!). Szwa Icarla - Flnlan'dJa 
(KO lo nia), Szwec.la - USA (DU,," 
seldorf) 

6, UL: ZSRR - Kanada (Kre_ 
rel d), ~,\\'ec.ia - Polska (Kol". 
!1.;a). Ni~1l1C:V zach. - Szwajca
ria i CSR - Finlandia (Dussel
dorf), 

Transmisje radiowe 
z hokejowych 

mistrzostw świata 
Polsk;e radio orgar,jzuJe ap ... 

cjainą (,',,;Iug~ informacyjna\ te
gorocznych hOkejowych mi
strzostw świata, Stałe sprawO'!!_ 
dania z zawodów nanawane b<:dll 
w programie I z Dortmundu, 
Krefeld, Kolonii i Duesseicloriu, 
W dn, 2j) II, o godz. 22.20 trans
mltowany będzie przebieg spot
kania Kanada- USA, 26. 2 .• 
godz, 22.00 Niemcy zachodnie -
POlek", 27. 2, O gooz. 22,00 ZS'RR 
- Czecho,towacja, 28, 2. o go~. 
22.00 ZSRR - Polska. I. 3,. O 
gOdz, 22.00 Szwajcaria - Polsk .. , 
2. 3, o godz. 22,20 ZSRR - USA, 
3, 3. o godz. 18.20 FInlandia -
Polska. 4, 3, o godz. 22,20 USA -
Polska, 5, 3, o godz, 22.00 Cze
choslowacja - Polska, 6, 3, • 
godz. 16,55 ZSRR - Kanad •. 

• 
ZWYCIĘSTWO HOKEIlITO", 

KANADY 

Rozegrane w Pradze w obee
ności 15 ty s, wIdzów międzypań
,twowe spotkanie hokeja na 10-
d21ie między drugą reprezentacJII 
Czechoslow"cJI a Kanadą zakoń
czylo się zdecydowanym zwycię
stwem' Kanady - 6:0 (3:0, 1:0, 
2:0), 

jednak na 15 lat więzieni~,. 
Za co? Otóż zakupił w dziel
nicy "białych" dom dla swo 
jego przyjaciela - Murzyna 
i domagał się ukarania roz
wydrzonych rasistów louis
viIIskich, którzy zniszczyll 
ten dom przy pomocy bomb. 
Wszczęto jednak dochodzenia. 
nie przeciwko winnym napa
ści na dom Murzyna, a prze
ciwko Bradenowi za "podj~ 
cie walki rasistowskiej, pro
pagowanie komunizmu i pod 
żeganie do buntu". Jako;e
dyny dowód "winy" Brade
na służyło kilka marksistow 
skich książek, które policja 
znalazła w jego domu. 

Kampanii faszyzacji kraju, 
prowadzonej przez rządzące 
Stanami Zjednoczonymi mo
nopole, służy nie tylko typo
wa dla p<lństwa policyjnego 
ustawa Smitha, 81e i szereg 
innych. Oto niektóre z nich: 
ustawa Tafta-Hartley'a zwa 
na przez amerykańskich 
zwiazkowców "ustawą nie-
wolnic:ccj pracy"; usta ... 
wa Mac C?rrana 1 Mac 
Carrana - Waltera, któ-
ra stawia poza prawem wszy 
stkie , of.!~anizacje postępowe 
jako organizacje "wywroto
we obcych agentów"; ust.a
wa Brownella-Butler&. któ
ra delegalizuje partię komu
ni~tyczn8 i odd?ie związki 
z8wr>d01.ve pod kontrolę poli
r..ii: tzw, "nrawo do pracy", 
które uzn:lje za zbrocinię u
trudnianie łamistraikom 
przvst'l rieni? rio prac'\' i na
kCl7.u.;e lihvidacię skJepów 
zwi ązkowvch, Pr?v nomocy 
wszystkich tych f:l<z'ostow
skit:h usta"! imDeri8jizm a
mf:ryb J;'1 .. o'd prz""ot0wuie 50 

b;e zaplecze d\::t 1T8Iiz3(';i 
~we,~o rrr>O:J'8mu rozpętania 

now ej wojny, 

0) sekreta rz komitetu sta
nowego amery k'1I1skie.i par
tii K0munistycznei w stani .. 
IIl in ois. ' Jerzy Kin 

8-6-1041 
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